
Nowe spółdzielnie produkcyjne
w woj. koszalińskim

PĘKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi z Panmundżo- 
nu, że w dniu 8 czerwca 
o godzinie 2 po południu 
podpisane zostało oficjalne 
porozumienie w sprawie re
patriacji jeńców wojen
nych. Porozumienie podpi
sane zostało przez delega
cje obu stron, biorące u- 
dział w rokowaniach w 
sprawie zawarcia rozejmu 
w Korei.

Tak więc — stwierdza 
Agencja Nowych Chin — 
rozejm w Korei, którego za 
warcia cały świat pragnie 
tak gorąco, zostanie wkrót
ce podpisany.

Agencja Nowych Chin 
podkreśla. że delegacje 
ohu stron kontynuują sesje 
niejawne, aby uregulować

szczęście młodego pokolenia 
stał się moment powitania 
kongresu przez dzieci Kopen
hagi. Dzieci witały delegatki 
80 krajów świata śpiewem. 
Gdy chór, po wykonaniu kil
ku pleśni ludowych, zaintono
wał hymn Światowej Federa- 
cjl Młodzieży Demokratycz
nej, delegatki na kongres 
wstając z miejsc podchwyciły 
słowa bojowej pleśni. W śct- 
sle| solidarności łączyły się

Sadzenie lasów
z samolotu

MOSKWA. Na północy eu
ropejskiej części ZSRR odby
wa się sadzenie lasów z samo 
lotu. Wiosną tego roku w je
dnym tylko leśnictwie obwo
du archanglelsklego zasadzo
no przy pomocy samolotów po 
nad 2.000 ha lama.

Wielka sprawa pokoju zwycięży
Z obrad Światowego Kongresu Kobiet

KOPENHAGA. 7 bm. w 
trzecim dniu obrad Światowe
go Kongresu Kobiet toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusja 
nad referatem przewodniczą
cej Demokratycznego Związ
ku Kobiet Szwedzkich dr An- 
dreen. Posiedzeniu przewod
niczyła N. Popowa szef dele
gacji radzieckiej.

Manifestacją Jednomyślno
ści wszystkich zebranych na 
sali w ich walce o pokój 1

zapewnić szczęśliwą przyszłość 
swym dzieciom 1 uzyskać roz
szerzenie swych praw I od
wrotnie, kobiety walczą o swa 
prawa, gdyż chcą mieć 
wpływ na los swego kraju, 
chcą prowadzić skuteczną wal 
kę o niepodległość Ojczyzny, 
o polepszenie warunków ty
cia narodu, o ochronę rodzi
ny, o wychowanie dzieci w 
warunkach? pokoju — bez trwo 
gi, że Jutro mogą być one po
słane na rzeź dla zabljańla 
niewinnych Jak oni ludzi. 
Stąd walka o prawa kobiet łą
czy się ze sprawą obrony po
koju.

Winniśmy mieć na wzglę
dzie, rozpatrując sprawę praw 
kobiet zwłaszcza tutaj — na 
naszym kongresie światowym 
— że kobiety pozbawione wszel 
kich praw przedstawiają więcej 
niż połowę kobiet całego świa
ta. Im też. Jak równie tym 
wszystkim ogromnym masom 
kobiecym walczącym dzisiaj w 
obronie praw zdobytych, prze
de wszystkim poświęcić musi
my naszą uwagę.

— Jestem szczęśliwa te 
Ojczyzna moja nie zna hańby 
dyskryminacji człowieka.

Polska Ludowa Jest krajem, 
w którym pełne i rzeczywiste 
równouprawnienie kobiety Jest 
faktem. Po objęciu władzy 
przez lud wprowadzono w ty
cie zasady całkowitego upraw
nienia kobiet w dziedzinie po
litycznej, ekonomicznej, społe
cznej 1 kulturalnej.

Po omówieniu wspaniałych 
osiągnięć kobiet w Polsce 
Ludowej Eugenia Praglerowa 
oświadczyła:

(Dokończenie na 2 str.)

jak najszybciej pozostałe 
szczegóły natury adminlstra 
cyjnej, dotyczące rozejmu.

Następne posiedzenie de
legacji odbędzie się w dniu 
9 czerwca o godzinie 11 
przed południem.

• » »

NOWY JORK. Wszyst
kie amerykańskie agencje 
prasowe donoszą, że dnia 
8 bm. podpisane zostało w 
Panmundżonle porozumie
nie w sprawie jeńców wo
jennych.

Porozumienie podpisał w 
imieniu strony koreańsko- 
chlńsklef generał Nam Ir, 
w Imieniu delegacji amery
kańskiej generał Harrlson.

W ramach obchodu tygo
dnia Straży Pożarnych odbędą 
tię pokazy sprawności straży, 
zawody sportowe, wystawy 
sprzętu i techniki pożarnicze).

Na zdjęciu: próbne gaszenie 
samolotu przeznaczonego na 
złom.

(Pot. — CAF)
dzielnie produkcyjne w gro
madach: NOWY JAROSŁAW, 
SULECHOWO j KRUPY.

Chłopi gromady Sulechowo 
(gmina Lejkowo) założył] spój 
dzlelnię produkcyjną III typu, 
nadając jej nazwę „CHŁOP
SKA DR0GA“. Przewodni
czącym spółdzielni został pre
zes gromadzkiego koła ZSCh 
KONSTANTY LIPSKI.

W gromadzie Krupy (gmina 
Darłowo) powstała spółdziel
nia produkcyjna I typu. Nada 
no jej nazwę im. „MIKOŁA
JA KOPERNIKA“. Na prze- 
wodniczącego spółdzielni chło 
pi wybrali STANISŁAWA 
LANETTĘ, wzorowego rolni
ka, który zawsze przoduje w 
wykonywaniu obowiązków wo 
bec państwa,

W okresie poważnego oży
wienia pracy partyjno-poli
tycznej przed II Wojewódzką 
Konferencją Partyjną zorgani 
zowano w pow. sławneńskltn 
63-clą z kolei spółdzielnię pro 
dukcyjnę w gromadzie Nowy 
Jarosław. Powstała tu spół
dzielnia produkcyjna III typu.

Przewodniczącym spółdzlel 
ni w Nowym Jarosławiu chło
pi wybrali sołtysa gromady 
JANA NATKANSKIEGO, któ 
ry cieszy się pełnym zaufa
niem mieszkańców gromady.

Poważny wkład pracy w 
zorganizowanie spółdzielni 
wniosła gromadzka organiza
cja partyjna, która poprzez 
szkolenie Ideologiczne ubojo
wiła się 1 podniosła poziom pra 
cy agitacyjno organizatorskiej.

SPÓŁDZIELNIA 
PRODUKCYJNA 

IM. „II KONFERENCJI 
WOJEWÓDZKIEJ1*

W przeddzień rozpoczęcia 
obrad II Wojewódzkiej Konfe 
rencjl PZPR w Koszalinie, 
powstała nowa spółdzielnia 
produkcyjna w powiecie wa
łeckim — w gromadzie DRZO 
NOWO. Chłopi tej gromady 
nazwali nowozorganlzowaną 
spółdzielnię tm. „II Kon Teren- 
cjl Wojewódzkiej*.

Nowi 
przodownicy pracy FSO

Trzej przodownicy pracy 
Słupskiej Fabryki Sprzętu 
Okrętowego: STEFAN MU- 
FAZAŁOW (formlerz), 
ZDZISŁAW RYBARCZYK 
(ślusarz) 1 JÓZEF HYNEK 
(dawniej spawacz, obecnie 
sekretarz podstawowej or
ganizacji partyjnej), ołrzy 
mali w nagrodę za zasługi 
produkcyjne Odznaki Przo
downików Pracy.

Wyróżnienie to napawa 
Ich dumą, a Jednocześnie 
zobowiązuje do jeszcze lep
szej 1 wydajniejszej pracy.

W ostatnim czasie poważnie 
ożywił się ruch spółdzielczości 
na ws] koszalińskiej. W mieslą 
cu maju powstało w naszym 
województwie kilkanaście no
wych spółdzielń, przy czym 
większość z nich chłopi zorga 
nlzowall w okresie przygoto
wań do II Wojewódzkiej Kon
ferencji PZPR. W budowni
ctwie nowych spółdzielń przo
dują powiaty: białogardzki, sla 
wneński 1 wałecki, w których 
instancje partyjne poważnie 
wzmogły swą pracę w dziedzi
nie spółdzielczości, pomagając 
podstawowym organizacjom 
partyjnym w gromadach, w 
pracy agitacyjnej 1 organiza
cyjnej. |

W POWIECIE i
SŁAWNENSKIM ISTNIEJĄ 

JUŻ 63 SPÓŁDZIELNIE

W ostatnich dniach maja 
chłopi powiatu sławneńsklego 
zorganizowali trzy nowe spół-

dłonle setek ofiarnych bojow 
nlczek o sprawę dziecka — 
przyszłości narodu.

Następnie kontynuowano 
dyskusję.

PRZEMÓWIENIE 
EUGENII PRAGIEROWEJ

Olwzerne przemówienie wy 
słuchane z dużą uwagą wyglo 
siła wiceprzewodnicząca Swia 
towei Demokratyczne] Fede
racji Kobiet Eugenia Pragle- 
rowa.

Mówczyni stwierdziła m. In.:
Kobiety na całym świecie 

zdają sobie sprawę, że w kra
jach, w których wz~astają 
przygotowania do wojny, w 
których zwiększają się wydat
ki państwowe na zbrojenia, w 
których wzrasta bezrobocie 
I nędza, pogarsza się również 
ytuacja kobiet I ograniczane 

coraz bardziej są ich prawa.
Dlatego też kobiety są na 

całym świecie gorącymi zwo
lenniczkami pokoju, gdyż wie 
dzą, że tylko w warunkach 
trwałego pokoju mogą popra
wić swą sytuację materialną,

„Kuter" — 17,4 proc, pla
nu mieś.

„Barka" — 5.9 proc, pla
nu mieś.

Na słabe wyniki kołobrze
skiej „Barki" wpływa mała 
wydajność bliskich łowisk 
1 w związku z tym ry
bacy tracą po 24 godziny na 
przejście z bazy do łowiska 
Rynny Słupskiej 1 z powro
tem. Najwyższy więc czas, 
by kierownictwo „Barki" xde 
cydowało się na przeniesienia 
kutrów do baz w Darłowie 
I Ustce.

Rybacy usteccy podjęli am
bitne zobowiązanie — wyko
nać do 21 czerwca plan pół
roczny. Możliwości do pełnej 
realizacji tego zobowiązania 
są. należy tylko wzmóc wy
siłki.

Rybacy „Korabia"! Macie 
Jeszcze do wykonania 80 pro
cent planu czerwcowego, a 
pozostało zaledwie 21 dni. 
Nie wolno więc tracić ani jed
nego kutrodnla.

W Darłowie załoga ktrtea 
„Dar 16" z szyprem Kizimie 
rzem Kubickim zobowiązała 
się. iż na połowach wielo
dniowych będzie patroszyła 
rybę w morzu z pierwszego 
dnia połowów, a Jeśli zajdzie 
DOtrzeba nawet I z drugiego 
I trzeciego dnia, by przywo
zić rybę tylko w kl A.

Za załogą „Dar 16" podoi) 
ne zobowiązania podejmą nie
wątpliwie pozostałe załogi 
„Kutra" i hinych baz.

(W. *4

Uroczysta premiera 
„Halki" 
w Państwowej Operze 
w Warszawie

WARSZAWA. W dniu 6 
bm. w Państwowej Operze w 
Warszawie odbyła się uroczy

sta premiera „Halki" Stani
sława Moniuszki. Na przedsta 
wienle przybyli członkowie 
Rady Państwa z przewodniczą 
cym Rady Państwa Aleksan
drem Zawadzkim na czele, 
członkowie Biura Polityczne
go KC PZPR, członkowie Rzą 
du, przedstawiciele stronnictw 
politycznych 1 organizacji spo 
łecznych oraz liczni przedsta
wiciele świata artystycznego. 
Obecni byli członkowie korpu 
su dyplomatycznego.

Artykuł o Koperniku 
w miesięczniku 
„Priroda"

MtJSKWA. W naukowo- 
popularnym miesięczniku 
„Priroda", wydawanym przez 
Akademię Nauk ZSRR, uka
zał eię artykuł dyrektora 
Obserwatorium Astronomicz
nego Uniwersytetu Wrocław
skiego, prof. E. Rybki o Mi
kołaju Koperniku pt. „Wielki 
astromcmł polski".

go serdecznego stosunku do 
górnika Jest Karta Górni
cza — ta chlubna nagro
da za naszą pracę 1 wy
siłki, są Wasze rady 1 wskaza
nia, Wasza troskliwa nomoc 1 
opieka jakiej nam Usiali
ście 1 udzielacie. ażając
wolę wszystkich członków na
szego związku. III Krajowy 
Zjazd wybrał Was pierwszym 
delegatem na III Kongres Zwlą 
zków Zawodowych i zwraca 
się do Was z gorącą prośbą o 
przyjęcie wyboru.

Przyrzekamy Ukochanemu 
Towarzyszowi, że my — gór
nicy — będziemy ustawicznie, 
na każdym stanowisku roóó- 
czym, uporczywie walczyć o 
wykonanie I przekraczanie za 
dań, które postawiła przed na 
mi Partia j Wy osobiście. 
Wszystkim pracownikom prze 
mysi u węglowego- utkwiły w 
sercu Wasze nauki 1 wskaza
nia, udzielone na 6tallnogrodz 
■klej naradzie aktywu partyj
nego 1 gospodarczego W peł 
n| rozumiejąc, że podstawo
wym naszym olx>wlązklem 
Jest nieustanna walka o wzrost 
wydajności pracy na bazie roz 
wijającego się długookresowe 
go współzawodnictwa pracy, 
w oparciu o przodujące, ra
dzieckie metody pracy, o peł
ne wykorzystanie urządzeń 
mechanicznych 1 mocy produk 
cyjnej, będziemy podnosili po 
złom ideologiczny członków 
naszego związku, wychowując 
ich na świadomych budowni
czych Polski Ludowej, będzie 
my bezwzględnie zwalczać 
wszelkie przejawy marnotraw 
stwa mienia społecznego 1 nie 
właściwego stosunku do pra
cy. będziemy zaostrzać czuj
ność rewolucyjną 1 zgodnie z 
Waszymi wskazaniami bezli
tośnie tępić wszystkich tych, 
którzy usiłowaliby przeszka
dzać w budowle zrębów socja 
llzmu.

W naszej walce o budowę 
socjalistycznej Ojczyzny kie
rować się będziemy nauką Le 
nlna 1 Stalina, pogłębianiem 
1 zacieśnianiem przyjaźni z na 
rodami Związku Radzieckiego. 
Będziemy wychowywać masy 
górnicze w duchu internacjo
nalizmu, w duchu wielkiej ml 
łości do naszej ukochanej Oj
czyzny. Pod kierownictwem 
Waszym masy górnicze będą 
realizowały wspaniały Pro
gram Frontu Narodowego, da
jąc swój wkład w utrwalente 
pokoju na świecie, w budowę 
socjalizmu w naszej Ojczy
źnie.

PGR Tychowo
rozpoczął sianokosy

W dniu 1 czerwca zespół 
PGR Tychowo w pow. bia- 
fogardzkim rozpoczął siano
kosy. Jako pierwsze przystą 
piło do sianokosów gospodar 
stwo Tychowo.

Ze względu na niestałą po 
godę wstrzymują się jednak 
z rozpoczęciem sianokosów 
chłopi Indywidualni gminy 
Tychowo. Wzorem PGR-ów 
I spółdzielni produkcyjnych 
powinni oni przygotować do 
suszenia siana odpowiednie 
rusztowania, co umożliwi im 
suszenie nawet w nlesprzyja 
Jących warunkach atmosfe
rycznych,

Adam Żurawski 
Korespondent „Głosu"

List III Krajowego Zjazdu Zw. Zaw. Górników 
do przewodniczqcego KC PZPR 

Bolesława Bieruta
WARSZAWA. Uczestnicy III Krajowego Zjazdu Zw. 

Zaw. Górników wśród gorącego entuzjazmu wystosowali 
następujący list:

Podpisanie w Panmundżonie porozumienia 
w sprawie repatriacji jeńców 

wojennych

Wojewódzkie eliminacje 
amatorskich zespołów teatralnych

Po słabych połowach w 
pierwszych dniach czerwca, 
rybacy ustecklego „Korabia" 
przystąpili do Intensywnej pra 
cy nad odrobieniem zaległo
ści 1 przedterminowym wy
konaniem planu półrocznego.

Rybacy da>rlowscy mają po 
siedmiu dniach czerwca dość 
dobre wyniki 1 znajdują 'się 
na drugim miejscu w kraju. 
Nie osiągają Jednak pełnej 
rytmiczności. Do dnia 7 czerw 
ca wyniki poszczególnych baz 
koszalińskiego wybrzeża przed 
stawiają się następująco:

„Korab" — 21,5 proc, pla
nu mieś.

styczny Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdrowia 
przy Dyrekcji Państwowego 
Uzdrowiska w Połczynle-Zdro- 
ju za dobre przygotowanie 
sztuki Howarda Fasta: „30 
srebrników".

2 miejsce: zespół WDK w 
Koszalinie, który wystąpił ze 
sztuką „Buraczane liście" (wg. 
powieści M. JarochowskleJ).

3 mlejscd: zespół artystycz
ny przy radzie miejscowej 
Prezydium Woj. RN w Kosza li 
nie za wystawienie sztuki 
„Zwycięstwo" Warmińskiego.

4 miejsce: zespól PDK w 
Szczecinku („Próba" Maltza).

5 miejsce: zespół Związku 
Zawodowego Metalowców przy 
Słupskiej Fabryce Narzędzi 
Rolniczych za „Ożenek" Gogo
la.

O przebiegu eliminacji nap!- 
szemy obszerniej w Jednym z 
następnych numerów.

Tydzień Straży Pożarnych

III Krajowy Zjazd Delegatów 
Zw. Zaw. Górników w imieniu 
braci górniczej przesyła Wam. 
Drogi Opiekunie 1 Nauczycie
lu serdeczne 1 gorące pozdro
wienia.

Drogi 1 Ukochany Towa
rzyszu, polscy górnicy widzą 
w Was, swego serdecznego 1 
wypróbowanego przyjaciela. 
Widocznym dowodem Wasze-

Po 7 dniach .Korab’ przoduje

W dniach 6 1 7 czerwca br, 
odbyły się w Koszalinie Woje
wódzkie Eliminacje Amator
skich Zespołów Teatralnych. 
W eliminacjach wzięło udział 
5 zespołów amatorskich.

Komisja konkursowa ustaliła 
następująco wyniki eliminacji:

1 miejsce zajął zespół arty-



W X rocznicę pierwszego zjazdu ZPPW atmosferze terroru i nagonki 
ze strony władz 

odbyły się wybory parlamentarne 
we Włoszech

Odezwa Palmiro Togliaiiiego

Z obrad Światowego Kongresu Kobiet

rząd Blanka (faktyczne boń- 
skte ministerstwo wojny) kort 
czy opracowanie planów utwo 
rżenia przyszłego lotnictwa 
wojskowego. Plany te przewi 
dują. że zachodnio-nlemleckie 
lotnictwo wojskowe liczyć bę
dzie 83 tysiące osób.

„Hamburger Anzelger" do
nosi, że zachodnio-nlemleckie 
lotnictwo wojskowe składać 
się będzie początkowo z 1.400 
samolotów, tworzących 20 
eskadr. 15 eskadr stanowić 
mają samoloty myśliwskie, 
bombowce 1 samoloty zwiadów 
cze. Pozostałe 5 eskadr skła
dać się będzie z samolotów 
transportowych i specjalnych. 
Lotnictwo zachodnlo-nlemlec- 
kle otrzyma przypuszczalnie 
bombowce amerykańskie typu 
„Sabre" oraz amerykańskie 
myśliwce o napędzie odrzuto
wym typu F-86.

Władze zachodnio-nlemlec- 
kle prowadzą jednocześnie 
wstępne rozmowy z Anglią, 
oferującą dostawę samolotów 
i czołgów.

Dziennik podaje, że szko
lenie kadr technicznych dla 
lotnictwa wojskowego odby
wać się będzie w specjalnych 
szkołach w Niemczech Zachód 
nich, j

„Dni Krakowa**
KRAKÓW. Starodawny Ry

nek krakowski wypełniły wie
czorem w dniu 6 bm tłumy 
mieszkańców miasta przybyłe 
na inaugurację „Dni Krako
wa". W uroczystościach wzięli 
liczny udział budowniczowie 
Nowej Huty.

Przemówienie inaugurujące 
„Dni Krakowa" wygłosił prze 
wcdnlczącv Prezydium MRN 
i Komitetu Obywatelskiego 
..Dni Krakowa" — Waligóra, 
który powiedział m. In,:

„Zadaniem „Dni Krakowa" 
Jest ukazanie szerokim masom 
pracującym owoców rewolucji 
kulturalnej, która się na na
szych oczach dokonuje. Go
ściom naszym: robotnikom, 
chłopom 1 młodzieży pragnie
my w „Dniach Krakowa" uka
zać nie tylko Kraków wielkiej 
przeszłości — Kraków Wita 
Stwosza 1 Mikołaja Kopernika 
— Kraków najpiękniejszych 
w Polsce arcydzieł gotyku 1 
Renesansu, lecz także Kraków 
Jeszcze większej przyszłości, 
miasto wielkich osiągnięć na
szego socjalistycznego budo
wnictwa".

Przy dźwiękach fanfar wcią
gnął ob. Waligóra na maszt 
sztandar „Dni Krakowa" — 
z symbolem pokoju — białym 
gołębiem na błękitnym tłe.

dzleckle głęboko wierzą w mo 
żllwość współistnienia róż
nych systemów, w możliwość 
współpracy między narodami. 
Kobiety radzieckie z entuzjaz 
mem uczestniczą we wszyst
kich akcjach międzynarodo
wych, zmierzających do utrwa 
lenia pokoju.

Eugenia Cotton mówi nar 
etępnle o sukcesach kobiet 
chińskich, które na równi z. 
mężczyznami budują obecnie 
nowe, wolne życie.

Po zobrazowaniu pracy ko
biet w krajach demokracji lu
dowej, Cotton przechodzi do 
omówienia działalności Świa
towej Demokratycznej Fede
racji Kobiet W ciągu 8 lat 
Istnienia SDFK nieustannie, 
rosła, a liczba krajów, w któ
rych posiada swe organizacje, 
zwiększyła się z 40 do 65.

Przechodząc do zadań mię
dzynarodowego ruchu kobiet 
Eugenia Cotton oświadczyła- 
musimy walczyć o zawarcie 
na sprawiedliwej podstawie 
rozejmu w Korei 1 o zaprze
stanie wojny w tym kraju. 
Musimy zdecydowanie wystę
pować na rzecz pokojowego 
uregulowania problemu nie
mieckiego w drodze rokowań 
między czterema wielkimi mo 
carstwami, w duchu poszano
wania układów poczdamskich. 
Idea zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mo 
carstwami, paktu, który u- 
trwallłby pokój I otworzył 
szerokie perspektywy dla 
współpracy, między narodami, 
Jest bliska 1 droga sercom mi
lionów mężczyzn 1 kobiet. Za
danie wszystkich kobiet pole
ga na tym, aby walczyć o za
warcie paktu pokoju, o zakaz 
bron! atomowej, bakteriologi
czne! 1 Innych rodzajów bro
ni masowej zagłady.

Jednym z podstawowych za 
dań kobiet Jest walka o nie
zawisłość narodową, o prawo 
każdego narodu do decydowa
nia o swym własnym losie 
oraz waJka o to, aby rządy 
broniły suwerenności narodo
we! swych krajów 1 respekto 
wały niezawisłość narodową 
Innych krajów.

Pokój może być utrwalony 
poprzez nawiązanie między 
narodami przyjazne| współpra 
cy w dziedzinie ekonomicznej 
1 kulturalnej. My, kobiety, 
musimy opowiedzieć się za 
współpracą 1 przyjaźnią mię
dzy wszystkimi narodami bez 
względu na ustrój, w Jakim 
żyją. Dla realizacji wielkich 
zadań, które dyktuje nam o- 
becny kongres 1 które są tak 
bliskie sercom kobiet całego 
świata, niezbędna Jest Jed
ność. Właśnie dzięki jedności 
osiągnęłyśmy te sukcesy, o 
których mówiono na naszym 
kongresie. Jeśli zacleśnlmy 
naszą Jedność, osiągniemy no 
we sukcesy. ,

wiedllwego życia ludzkości, 
w imię pokoju, równych praw 
kobiet 1 szczęścia dzieci.

Kongres przystąpił następ
nie do omówienia 2 punktu 
porządku dziennego: „Wyniki 
1 perspektywy akcji kobiet w 
obronie pokoju oraz Interesów 
kobiet 1 dzieci". Referat w tej 
sprawie, wygłosiła powitana 
hucznymi oklaskami Eugenia 
Cotton.

PRZEMÓWIENIE 
EUGENII COTTON

Eugenia Cotton podkreśla, 
że poza walką o swe prawa 
kobiety na całym świecie ma
ją do spełnienia Inne niezwy
kle ważne zadania. Do zadań 
tych należy; walka o utrzyma 
nie pokoju, walką w obronie 
dzieci, o polepszenie warun
ków ich życia o wychowywanie 
ich w duchu demokratycznym.

Udział kobiet w walce o'u- 
trzymanie pokoju między na
rodami, o pokojowe uregulo
wanie wszystkich problemów 
międzynarodowych Jest obec- 
rle ogromny. W ruchu naro
dów w obronie pokoju kobie
ty są ogromną, aktywną, sku
teczną siłą. We wszystkich 
krajach świata w ruchu tym 
blorą udział robotnice, chłop
ki, gospodynie domowe, przed 
stawlclelkl Inteligencji, kobie
ty z różnych warstw społecz- 
nych, kobiety o różnych po
glądach politycznych 1 wierze 
nlach religijnych.

Eugenia Cotton obrazuje na 
stępnle wspaniały obraz walki 
kobiet różnych krajów o po
kój, przeciwko toęzącym się 
wojnom, a w szczególności 
przeciwko wojnie w Korei, o 
z: warcie paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa
mi.

Mówiąc o udziale kobiet w 
walce narodowo - wyzwoleń
czej ludów kolonii 1 krajów 
zależnych Eugenia Cotton •> 
świadczyła: przykład kobiet 
chińskich, które brały udzlar 
w bohaterskiej walce wyzwo
leńczej swego narodu i bu
dują obecnie, nowe życie. Jest 
źródłem natchnienia dla ko
biet Innych krajów Azji I Afry 
ki. walczących o niezawisłość 
narodową.

Potężny rozmach ruchu w 
obronie pokoju wywołuje w 
wielu krajach kapitalistycz
nych 1 zależnych falę repre
sji. Ludzi prześladuje się wy 
łącznie za ich udział w walce 
o pokój. Lecz żadne represje 
— podkreśliła Eugenia Cot
ton — nie mogą osłabić wzma 
gającego się ruchu obrońców 
pokoju.

W walce o niezawisłość na 
rodowa i pokój kobiety na ca 
łym świecie czerpią natchnie
nie z przykładu l przyjaźni 
kobiet radzieckich, które wno 
szą wielki wkład do sprawy 
obrony pokoju... Kobiety ra-

ZSRR. do walki o wolność i 
niepodległość, do walki o 
Polskę Socjalistyczną W wal
ce tej ZPP opierał się o Front 
Narodowy, któremu w kraju 
przewodziła bohaterska PPR, 
przewodził towarzysz Bierut.

Zjazd, który odbył się w 
tych warunkach w dniu 9 czer
wca 1943 r. w Moskwie, spre
cyzował zarówno platformę po
lityczna walki niepodległościo
wej ZPP. Jak i platformę ideo
wą polskich Jednostek bojo
wych, walczących’ u boku 
Armii Radzieckiej. Niepodle
głość 1 władza ludu pracujące
go. demokracja I wieczna przy 
Jaźń ze Związkiem Radzie
ckim, granica Polski na Odrze 
1 Nysie Łużyckie! legły u pod
staw działalności całej wleloty 
sieczne! rzeszy polskiej emlgra 
cli w ZSRR 1 stały się fun
damentem naszego zwycięstwa 
nad hitleryzmem.

Depesza Generalissimusa 
Józefa Stalina, skierowana na 
ręce przewodniczącego Zjazdu 
— Kazimierza Wltaszewsklego. 
obecnego wiceministra Obrony 
Narodowej, stwierdzająca po
parcie i przyjaźń dla wolnej, 
niepodległej 1 demokratycznej 
Polski, stała sle natchnieniem
I mvślą przewodnia wszystkich 
walczących z faszyzmem hlłle- 
rowsklm Polaków, stała się 
drogowskazem dla tych, któ
rzy kochali swój kral 1 pragnę
II <»oraco Jego wolności.

Udział zorganizowanych 
przez ZPP dywizji polskich' w 
walce o wyzwolenie Polaki u 
boku Armii Radzieckiej. Po
dobnie Jak walka w kraju PPR 
I Armii Ludowej — to zwycię
stwo rewolucyjnej myśli poli
tycznej, to słuszny tytuł do 
dumv 1 chwały polskiego naro
du. Bvł to Jeszcze Jeden do
wód. że tvlko w oparciu o teo 
rfe I metodę marksistowska 
można prawidłowo ocen'ać 
wydarzenia, wyclagać prawi
dłowe wnioski | pracować dla 
dobra swego narodu. Dzięki 
ełueznel polityce polskich ko
munistów 1 polsklel klasy ro- 
botnlczej naród notek! po la
tach klęski, po latach zdrady 
klik! sanacvlnej, a późnie! kil 
kl londyńskiej i haniebnej u- 
cleczc*  Andersa z pola walki, 
mócł wziąć aktywny udział w 
walce o wolność, o wyzwolenie 
narodowe 1 społeczne.

W dziejach walk narodu 
polskiego I polskimi klasy ro
botniczej o wolność 1 socja
lizm. o prawo do życia bez u- 
cleku 1 wyzysku, o trwałą 
przyjaźń ze Związkiem Ra
dzieckim — ZPP to piękna 
kartą historii, to piękny prze
jaw patriotyzmu 1 intemacjo 
nallzmu polskich komunistów, 
którzy, jak zawsze, tak | w 
ciężkich chwilach walki z oku 
pantem, potrafili bezkompro
misowo I Jedynie słusznie brp 
nić praw ludu polskiego, praw 
narodu robotników, chłopów 1 
pracującej Inteligencji.

I Zjazd ZPP odegrał wielką 
rolę w walce o zbudowanie 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej. związanej trwałą przy
jaźnią ze Związkiem Radzie
ckim — wielkim wyzwolicie
lem naszego narodu.

Włodzimierz Sokorski

(Dokończenie z 1 etr.)
Program naszych zadań, 

dyskutowany tutaj na kongre
sie, obejmuje nalważntejsze 
zagadnienia z dziedziny praw 
politycznych, ekonomicznych, 
socjalnych i kulturalnych. Mo
żemy śmiało twierdzić, że pro
gram ten stanowi istotną kartę 
praw kobiet, gwarantującą cał
kowite równouprawnienie ko
biet. tak w prawodawstwie Jak 
1 w praktyce, bez różnicy ras, 
nąrodowośct. wierzeń i wieku.

Program — obejmujący żą
dania prawa głosu czynnego 1 
biernego, prawa do nauki, do 
pracy, do równej płacy za rów 
ną pracę, praw należnych ko 
blecle zamężnej, kobiecie — 
matce, prawa do kwalifikacji 
zawodowej w odniesieniu do 
wszystkich zawodów z możli
wością awansu, siatki urządzeń 
socjalnych — tworzy niewątpll- 
wą podistawę, wokół której ko
biety całego świata mogą zna
leźć wspólny Język f wspólnie 
działać celem zniesienia raz na 
zawsze dyskryminacji w zakre
sie praw kobiet, utrwalenia 1 
rozwinięcia praw Już zdobyć 
tych.

Referat, który nam przed
stawiono. daje nam w sposób 
wyczerpujący zarys form or
ganizacyjnych akcji, które na 
leży rozwinąć dla realizacji 
naszego programu. Podkreślić 
Jednak należy, że przede 
wszystkim nasz wspaniały kon 
gre6 winien tworzyć nowy e- 
tap na drodze do rozszerze
nia 1 umocnienia Jedności ru
chu kobiecego. Podobnie Jak 
trybuna naszego kongresu o- 
twąrta Jest dla wszystkich or 
ganlzacji | grup, które zmie
rzają do tegoż, co my celu, 
wykuć musimy również w daj 
erej naszej pracy po kongre
sie Jedność działania, aby zre 
allzować nasz program.

Powinnyśmy ponadto zmie
rzać do tego, aby włączyć do 
naszych akcji najszersze mu 
sy kobiet — zainteresowane 
najbliżej w ;>owodzenlu nasze 
go działania — a znajdujące 
się. mimo to, Jeszcze zdała od 
organizacji.

Pozwalam eobfe zapropo 
nować, aby na terenie między 
narodowym Jeszcze bardziej 
zacieśnić więzy przyjaźni mię 
dzy kobietami poszczególnych 
krajów przez organizowanie 
spotkań delegacji kobiecych, 
przez szeroką wymianę do
świadczeń, przez wspólne spę 
dzanle wczasów ltd.

Walczymy — zjednoczone 
— kobiety krajów, w których 
toczy się walka o prawa, kra- 
lów, w których pełnię praw 
już osiągnięto — w Jedności 
ze wszystkimi demokratyczny 
mt organizacjami świata, ze 
wszystkimi ludźmi, walczący
mi w imię szczęśliwego spra.

30 kopalń cyny 
zostało zamkniętych 
na Malajach

PEKIN. — Agencja No
wych Chin donosi z Singa
puru, że na skutek gwałtow
nego spadku cen na cynę, spo 
wodowanego amerykańską po
lityka „embargo", na Mala
jach zamkniętych zostało 30 
kopalń cyny, ą wielu innym 
grozi ten sam los.

Według danych władz an
gielskich, w księstwie Perak 
zamknięto 20 kopalń cyny.

W kwietniu br. cena za tonę 
cyny spadła w przybliżeniu 
o dwa tysiące dolarów singa
purskich. Była to najniższa cena 
od llpca 1950 roku. W chwili 
obecnej cena cyny spadła o 56 
procent w porównaniu z ro
kiem 1951.

Wzrasta 
przestępczość 
wśród dzieci 
w USA

NOWY JORK. Przestęp
czość wśród dzieci w Stanach 
Zjednoczonych nabiera zastra
szających rozmiarów. Repu
blikanin Hendrikaon zgłosił 
w senacie USA rezolucję, któ 
ra upoważnia komisję praw
ną do zanalizowania sprawy 
przestępczości wśród dzieci w 
Stanach Zjednoczonych. Hen- 
drfk6on przytoczył dane fede
ralnego biura śledczego, z któ 
rych wynika, że w 1952 roku 
13 proc, aresztowanych w 
wielkich miastach — to mło
dzi chłopcy 1 dziewczęta^ 
Przeszło 13 proc, aresztowa
nych za kradzież samochodów 
— to dzieci w wieku do 15 
lat. W 1952 r. przestępczość 
wśród dzieci w Waszyngtonie 
zwiększyła się o przeszło 60 
proc, w porównaniu i z ro
kiem 1951*'

ży do zapewnienia sobie cho
ciażby nieznacznej przewagi 
głosów ponad 50 proc., do 
czego przyczynić się ma o- 
szukańcza ordynacja wybor
cza. Liczy ona nie ną głosy 
uczciwych obywateli, lecz na 
oszukańcze machinacje, któ
rych zamierza dokonać. Ro- 
zwlejcle I lę ostatnią jej na
dzieję. Głosujcie na Włoską 
Partię Komunistyczną, głosuj 
cle za Jednością uczciwych 
obywateli, utrzymaną mimo 
prowokacji 1 propagandy nie
nawiści, prowadzone! przez 
klerykalów I Ich sojuszników. 
Głosujcie tak, aby w wyniku 
zjednoczenia się uczciwych 
obywateli ojczyzna nasza wkro 
czy la na drogę postępu, demo
kracji. pokoju 1 socjalizmu!

Dziennik „Avantf" zamie
ścił krótki artykuł Piętro 
Nenni, w którym podkreśla on 
trwałe więzy, Jakie łączą par
tię socjalistyczną z masami 
ludowymi.

9 czerwca 1953 r. mija 
10-ta rocznica zwołania d° 
Moskwy Pierwszego Zjazdu 
Związku Patriotów Polskich.

ZPP, obejmujący swoim za
sięgiem przeszło półmilionową 
rzeszę Polaków, wyrósł z głębo 
kiego pragnienia aktywnej wal 
ki o wolność swojego kraju u 
boku wielkiego sojusznika 1 
przyjaciela Polski, Związku 
Radzieckiego, z głębokiego 
przekonania, że Jedyną silą 
niosącą narodom ujarzmionym 
wyzwolenie od hitlerowskiego 
Jarzma jest Kraj Rad.

W ciągu zaledwie kilku mie
sięcy powstały w 1943 roku 
na terenie całego Związku 
Radzieckiego Jednostki organi
zacyjne ZPP. W czerwcu zo
stała opracowana na zjeźdzle 
platforma polityczna szerokie
go frontu narodowego pod kie
rownictwem klasy robotniczej. 
Myślą przewodnią platformy 
politycznej byłą świadomość, 
że wolna Polska może powstać 
tylko w wyniku klęski hitle
ryzmu 1 faszyzmu, a tym sa
mym w wyniku zwycięstwa 
Związku Radzieckiego, jedynej 
konsekwentnej siły antyfaszy
stowskiej i demokratycznej.

Ną czele Związku Patriotów 
Polskich, jako przewodniczą
ca jego Zarządu Głównego, 
stanęła płomienna patrlotka 
polska 1 znana literatka — 
Wanda Wasilewska. Głównym 
Ideologiem, teoretykiem, twór
cą platformy politycznej 1 
autorem szeregu artykułów o 
prawach Polski do Ziem Za
chodnich był Alfred Lampe, 
wielki patriota, komunista, dłu
goletni więzień faszystowskich 
kazamat sanacylnych, członek 
kierownictwa KPP 1 aktywny 
organizator emigracji polskiej 
w ZSRR.

ZPP objął swym zasięgiem 
szeroki front polskiej emigra
cji. W Jego szeregach znaleźli 
się komuniści, socjaliści, ludo
wcy i bezpartyjni. Znaleźli się 
robotnicy, chłopi, rzemieślnicy 
oraz Inteligencja pracująca.

Działalność ZPP była bar
dzo szeroka. Należała do niej 
organizacja pomocy socjalnej, 
organizacja polskiego szkolni
ctwa, opieka nad dziećmi, 
akcja wydawnicza organizacja 
życia kulturalnego 1 przede 
wszystkim organizacja Pierw
szej Dywizji a później Pierw
szej Armii Polskiej na terenie 
ZSRR.

Powstanie Armii Polskiej, 
walczącej czynnie u boku 
Armii Radzieckiej o niepodle
głą. demokratyczną, ludową 
Polskę, miało historyczne zna
czenie. Zgoda wielkiego przy
jaciela Polski, Józefa Stalina, 
na zorganizowanie Armii Pol
skiej była wyrazem głębokiego 
zaufania do narodu polskiego, 
wyrazem przekonania, że ZPP, 
kierowana przez komunistów 
polskich, poprowadzi Polaków, 
przebywających na terenie

RZYM, W związku z wybo 
rami do parlamentu włoskie
go „Unita" zamieściła ode
zwę Palmiro Togllatti do wy
borców. Odezwa ta głosi m. 
in.: Mieliście okazję do prze
konania się. że partia klery- 
kalna usiłowała wszelkimi spo 
sobamj szkodzić nam. podju
dzając do nienawiści 1 zama
chów politycznych, prześladu
jąc naszych aktywistów, ska
zując najbardziej zasłużonych 
uczestników wojny partyzanc
kiej, mobilizując organy wła
dzy państwowej 1 nawet siły 
zbrojne do walki przeciwko 
robotnikom, domagającym się 
Jedynie Chleba, pracy 1 pok> 
Ju. Lecz klerykałom nie po
wiodły się zamiary. Nie udało 
lm się zmusić nas do ustąpie
nia nawet o krok. Jesteśmy 
dzisiaj silniejsi niż dawniej. 
Jesteśmy dzisiaj Jeszcze moc
niej związani z masami pracu 
Jącyml niż kiedykolwiek przed 
tern. Chadecja wie o tym i, 
być może, właśnie dlatego dą-

Plany odbudowy lotnictwa wojskowego
w Niemczech Zachodnich

RZYM. W dniu 8 bm. o go 
dżinie 14 zakończyły się wy
bory parlamentarne we Wl> 
szech.

„Unita" donosi o areszto
waniu wielu członków partii 
demokratycznych za przeciw
stawianie się machinacjom wy 
borczym. do jakich uciekała 
się chadecja, a zwłaszcza kler. 
Dziennik donosi Jednocześnie 
o licznych wypadkach pogwał 
cenią ordynacji wyborczej. 
Najwięcej tego rodzaju wy 
padków zarejestrowano w pro 
wlncji Bari. W mieście Tranl 
ksiądz wymieniał żywność za 
zaświadczenia uprawniające 
do głosowania. W Andrla miej 
scowy ksiądz odebrał przemo
cą dwu wyborcom zaświadcze
nia uprawniające do głoso
wania, ponieważ odmówili od
dania głosów na chadecję. W 
Mlnerv!ne przedstawiciel cha 
decjl zasiadający w komisji 
wyborczej' 'chwytany został 
na gorącym uczynku w chwili, 
kiedy wkładał do kieszeni 
klika kartek wyborczych.

„Unita" podaje również, że 
150 zakonnic po oddaniu gło
sów w prowincji Regglo-Ca- 
labria głosowało po raz drugi 
w Jednym z sąsiednich miast 
Sycylii. W wielu prowincjach 
zakonnicy glosowali na pod
stawie fałszywych zaświadczeń 
lekarskich zamiast chorych 
przebywających w szpitalach. 
W mieście Frosinone deputo
wany chadecki Fanelll, gwał
cąc obowiązujące ustawy, usi
łował w kilku obwodach wy
borczych wywrzeć nacisk na 
wyborców. Wysiłki Jego speł
zły Jednak na niczym.

Prasa demokratyczna po
daje, że aktywiści „komite
tów obywatelskich" (organa 
propagandowe akcji katolic
kiej) w Palermo wyłudzali od 
wielu wyborców w drodze o- 
szustwa czy też przemocy za
świadczenia uprawniające do 
głosowania.

Istnieje też szereg dowo
dów, świadczących o tym, że 
partia chadecka dla zdoby
cia głosów nie cofała się rów
nież przed zwalczaniem swych 
sojuszników. Reakcyjny dzień 
nlk „Tempo" podaje, że 
przedstawiciele partii chrze- 
ścijańsko-demokratycznej w 
prowincji Rleti „prowadzili 
oszczerczą kampanię przeciw
ko partii liberalnej 1 JĆJ kan
dydatom".

BERLIN. Jak donosi agen
cja ADN, dziennik „Ham
burger Anzelger" zamieścił 
wiadomość z Bonn o planach 
odbudowy lotnictwa wojsko
wego w Niemczech Zachod
nich.

Dziennik stwierdza, że u-



Z problemów organizacji procy w spółdzielniach produkcyjnych (II)

Podział pracy wewnątrz brygady-(ogniwo)
Z dyskusji na II Wojewódzkiej Konferencji 
Partyjnej w Koszalinie

Pomogły nam grupy partyjne
W poprzednim artykule omówiliśmy zasadnicze pod

stawy organizacyjne brygady polowej w spółdzielni pro
dukcyjnej.

Obecnie zalmlemy się organizacją pracy wewnątrz bry
gady tzn. podziałem Jej na mniejsze jednostki organiza
cyjne — ogniwa, zwane też grupami (w brygadach Polo
wych w kołchozach ZSRR „łankl").

Brygada jest podstawo
wą jednostką organiza
cyjną. W zależności od 

wielkości spółdzielni, od licz
by Jej członków — organizuje 
się Jedną, dwie lub nawet wlę 
eej brygad. Jest jednostką du
żą. skupiającą jak już mówi
liśmy do 50 ludzi — mężczyzn 
I kobiet, dysponującą wszyst
kimi potrzebnymi do uprawy 
ziemi narzędziami ręcznymi | 
maszynami konnymi i traktora 
wymi oraz zaprzęgiem konnym. 
Z zasady brygada pracuje na 
stałym przydzielonym Jej obsza 
rze ziemi od zasiewów aż do 
ukończenia zbiorów. Musi więc 
nieraz jednocześnie wykony
wać szereg różnych prac Jak 
np. na wiosnę: orka, bronowa
nie, siew nawozów sztucznych, 
wywózka obornika, siew zbóż, 
sadzenie ziemniaków; w czasie 
żniw: cięcie zboża maszynowe 
1 ręczne, sztygowanie, zwózka, 
stoźenle, podorywka 1*P-  Prace 
te wykonywane są na całym 
areale przydzielonym bryga
dzie. a więc często na polach 
nawet dość oddalonych od sic 
ble.

Te okoliczności stanowiły 
by poważne utrudnienie dla 
brygadiera Jeżeli by brygada 
stanowiła jedną grupę, bez jej 
wewnętrznego podziału na 
mniejsze Jednostki organlzacyj 
ne — ogniwa. Niemożliwe było 
by — należyte dopilnowanie Ja 
kości przeprowadzonej pracy, 
pomoc w razie trudności, a 
przede wszystkim sprawiedli
wa ocena Jej pracy 1 sprawie
dliwy zapis każdemu członko. 
wi brygady wypracowanej

0 śc ślejszą współpracą rybaków
i oddziałem Morskiego Instytutu Rybackiego 

w Kołobrzegu
Dzisiaj, gdy wre walka o 

wykonanie 1 przekroczenie 
planu na każdym odcinku go
spodarczym, rybacy i nauko 
wcy wspólnie wytężają swe 
siły, by sprostać zadaniom po
stawionym przez partię 1 rząd 
przed naszym robołówstwem.

Nad zwiększeniem połowów, 
razem z rybakami pracuje pla
cówka naukowo-badawcza Mor 
sklego Instytutu Rybackiego.

W laboratoriach wszystkich 
oddziałów Instytutu 6zeroko roz 
pracowywane są zagadnienia, 
których ostatecznym celem jest 
Jak najlepsze wykorzystanie 
zasobów morza.

Oddział MIR — Kołobrzeg 
przeprowadza badania nad sta
nem stada dorsza Basenu 
Bornholmskiego. Lecz nie tyl
ko dorsz Jest przedmiotem ba
dań. Także śledź, szprot, pła- 
stugl i Inne ryby znajdują się 
pod ciągłą obserwacją. Bada
nia polegają na przeprowadze
niu analiz w laboratorium 
Instytutu, bądź też bezpośre
dnio w porcie. Dokonuje się 
także masowych pomiarów ryb 
przy wyładunkach z kutrów. 
Uzyskane tą drogą wynik! 
umożliwiają ustalenie niezbę
dnych dla rybaków prognoz.

Morski Instytut Rybacki 
wspólnie z Działem Połowo
wym bazy rybackiej opraco
wuje plany wywiadu operatyw 
nego w którym biorą udział 
najlepsze jednostki rybackie. 
Celem wywiadu operatywnego 
jest stwierdzenie czy wnioski 
wyprowadzone na podstawie 
analiz są słuszne 1 gdzie znaj
dują etę najbardziej wydajne 
łowiska. W wypadku stwierdza 
rrta, że na danym łowisku wy<la| 
ność kształtuje clę na wysokim 
poziomie, szyper podaje swe 
wynik) przez radiotelefon 1 
wskazuje miejsce połowów dla 
Innych kutrów.

W marcu br. odbył takt wy
wiad na Głębi Bornholmsklej, 
przez badawczy statek MIR 
„Michał* ’ Siedlecki" Wywiad 
dał wspaniałe rezultaty. Kutry, 
które poszły za wskaźnikami 
„M. Siedleckiego" wracały z 
j>ełną ładownią.

Jeden z licznych opracowań 
oMtMte Jest zagadnienie wy

przez niego ilości dniówek o- 
brachunkowych.

Dlatego właśnie tworzy się 
ogniwa. Każda brygada dzieli 
się (w zależności od jej wiel
kości) na kilka ogniw, z któ
rych każde liczy od 5'— 10 
ludzi. Na czele ogniwa sto! o- 
gniwowy (grupowy) — najbar
dziej doświadczony, najlepiej 
pracujący, cieszący się zaufa
niem, posiadający najwyższy 
autorytet spośród członków o- 
gnlwa — pracownik.

Skład ogniw, podobnie Jak 
skład brygady musi być stały. 
Bowiem podobnie jak bryga
da ma przydzielony na stale 
pewien obszar gruntów, na 
których pracuje, tak i ogniwo 
pracuje z zasady na tym sa
mym odcinku pola. Oczywi
ście przydziela się na stałe o- 
gnlwom tylko te pola, na któ- 
rych potrzebna Jest obróbka 
ręczna, a więc przede wszyst
kim uprawy okopowych.

Czy to jest rzeczywiście po 
trzebne? Czy nie jest to zbę
dne utrudnienie? Odpowiada
my — tak! Jest to niezbędne. 
Odpowiadamy — nie jest to 
bynajmniej utrudnienie, lecz 
przeciwnie, ułatwienie pracy.

Weżmy dla przykładu np. 
pole buraków. Pole to o obsza 
rze np. 15 ha, przy np. dzie
sięciu ogniwach w brygadzie 
dzieli się na poletka wielkości 
1,5 ha. Każde ognlwo pracuje 
na swoim poletku od czasu za
siewów aż do zbiorów. W ten 
sposób każdy członek ogniwa 
może faktycznie bezpośrednio, 
osobiście wpływać na wyso
kość plonów, może starać się 

dajności łowisk, polegające 
na obliczaniu z dzienników ku
trowych danych połowowych 
na Jeden kutro-dzleń z lat uble 
głych.

MIR przystąpił Już do okre 
ślenla wydajności nie tylko na 
kutro-dzleń lecz także na hol- 
godzlnę, bowiem Jeden kutro- 
dzleń letni nie Je6t równy zimo 
wemu. Uzyskane tą drogą wy 
nikł w dokładniejszy sposób 
obrazują stan zarybienia na 
Interesujących nas łowiskach, 
a tym samym wskazują tereny, 
z których praca rybaka przy
niesie najbardziej obfity plon. 
Stały rozwój rybołówstwa mor
skiego i stopniowo rozszerze
nie jego zasięgu wymaga od 
przedsiębiorstw 1 rybaków 
ścisłej współpracy z Instytu
tem. Rybacy, którzy stale prze 
bywają na morzu mają wielkie 
możliwości obserwacji, które 
w powiązaniu z nauką będą 
mleć bardzo duże praktyczne 
znaczenie. Dlatego rybacy, po
winni dzielić się z MIR-em 
swymi spotrzeżeniaml. Taka 
współpraca zapewni nie tylko 
lepsze wykorzystanie możliwo
ści połowowych przez ryba
ków, lecz także przyczyni się 
do zwiększenia Ilości złowionej 
ryby.

Szczególnie konieczne jest 
to w bazach rybackich w któ
rych nie ma placówek Morskie 
go Instytutu Rybackiego, Jak 
Darłowo 1 Ustka. Ścisła współ 
praca pozwoli pracownikom 
instytutu naukowego poznać 
całokształt zagadnienia rybne
go na wodach Bałtyku będące
go w zasięgu działania nasze
go rybołówstwa. Pozwoli to 
między innymi na dokładne śle 
dzenle za przęmleszczanlem 
się ryby. Pod tym względem 
dużą pomoc mogą okazać ry
bacy odsyłając do Instytutu 
złowioną rybę kolczykowaną 
przez Instytut.

Współpracę taką można 
osiągać tylko poprzez pracę 
uświadamiającą. Stąd poważne 
zadanie dla organizacji społe
cznych w bazach rybackich, 
które winny tłumaczyć ryba
kom ogromne korzyści jakie 
oddają, nie tylkp Instytutowi, 
ale przede wszystkim sobie.

mgr. Zbigniew Rcimann 

wypracować na swojej działce 
jak najwyższy urodzaj. Jak 
już wspominaliśmy w poprze
dnim artykule — spółdzielnia, 
a więc 1 każda brygada poło
wa ma ustalony plan. Stosu
nek faktycznych zbiorów do 
tej planowanej wysokości plo
nów Jest podstawą oceny pra 
cy brygady. Jeżeli plan zosta 
nie przekroczony, jeżeli osią
gnie się wyższy urodzaj, bry
gada otrzymuje premię w wy. 
sokoścl pewnej części wartoś
ci uzyskanej nadwyżki plonów. 
Jeżeli więc np. planowano ze- 
brać 200 q buraków z hekta
ra, a na polu I brygady poto
wej uzyskano przeciętny uro
dzaj 220 q z ha, to pewną o 
kreśloną część wartości tych 
nadwyżkowych 20 q, np. 25 
proc., wypłaca się członkom 
brygady jako premię. Ale po- 
zatem każde ognlw0 pracując 
na swoim poletku ma możność 
przez lepszą, staranniejszą u- 
prawę uzyskania wyższych plo 
nów niź ogniwo sąsiednie. Kaź 
de ogniwo powinno więc być 
bezpośrednio materialnie zain 
teresowane w podwyższeniu 
urodzaju.

Przypuśćmy, że w brygadzie 
I, która—jak mówiliśmy już— 
uzyskała przeciętny plon 220 
q buraków z ha, jedno j> ogniw 
uzyskało np 250 q z ha. A 
zatem premia dla członków te 
go ogniwa będzie wynosić 25 
proc, wartości 50 q buraków. 
Widzimy więc, że dzięki takiej 
organizacji pracy i wprowa
dzeniu zasady premiowania po 
dział brygady na ognlwa przy 
czyni się do stałego wzrostu 
wydajności pracy, podnoszenia 
plonów. a więc i dalszego 
zwiększania dochodów całej 
spółdzielni.

Oczywiście — tak Jak 1 przy 
podziale pól dla brygad, nie 
dzieli się poletek ogniw jaki
miś miedzami, czy „granica
mi". Można je najwyżej ozna
czyć palikami, co nie stanowi 
przeszkody w uprawie mecha
nicznej. Uprawa mechaniczna 
odbywa się na całym polu. 
Ten sam traktor uprawia pole 
wszystkich ogniw 1 wszyst
kich brygad, nie zwracając 
uwagi na ich formalny po
dział. Każdy brygadier obowią 
zany Jest jednak dopilnować 

Nowy taryfikator wchodzi w życie

W MIARĘ posuwania się robót budowlanych przy ulicy 
Władysława IV w Koszalinie, zwiększa się liczba ro
botników. Początkowo przy pracach ziemnych, za

trudnionych było zaledwie kilkunastu, potem gdy Jut rosnąć 
zaczęły mury pierwszego bloku, przychodziło Ich coraz 
więcej. Przyjmowani byli wszyscy, bez sprawdzania kwa
lifikacji. Po prostu, przyjmujący umieszczał każdego 
z nich „na oko", w jednej z dziecięciu grup uposażenio
wych. Dotychczasowy taryfikator kwalifikacyjny nie za
wierał bowiem szczegółowego opisu wymaganych umiejęt
ności w każde| grupie, a o niektórych zawodach w ogóle 
nie wspominał.

Dlatego nierzadkie były wypadki, że cieśla czy murarz 
z długoletnim doświadczeniem 1 solidnym przygotowaniem 
fachowym zarabiał, na skutek złego zaszeregowania 1 trud
niejszej do wykonania normy, mniej niż robotnik bez 
kwalifikacji, zatrudniony przy robotach prostych.

Nowy taryfikator błędy te usuwa. Określa on szczegó
łowo. co powinien znać i umieć robotnik danego zawodu, 
a więc: murarz, cieśla, zdun. zbrojarz ltp. zaszeregowany 
do jednej z obecnych siedmiu grup.
V A budowle osiedla przy ul. Władysława IV, ZBM Ko- 

szalln zatrudnia obecnie 14 murarzy. Pięciu spośród 
nich zaszeregowanych było do grupy VII, dwóch do VI. 
trzech do V, a czterech do IV. Po przeprowadzeniu ana
lizy 1 sprawdzeniu umiejętności tych murarzy, komi
sja kwalifikacyjna dokonała znacznych przesunięć. Tylko 
najlepsi murarze tacy. Jak np. Wlkjor Taraszklewlcz. Piotr 
Sacharozuk. Adam Gulblński 1 Mieczysław Dąbrowski otrzy
mali grapę VI. Pozostał! murarze, nie wykazujący odpo
wiednich kwalifikacji, zostali cofnięci do grup niższych, 
w wyniku czego siedmiu spośród nich znalazło się teraz 
w grupie IV.

Robotnicy, zgłaszający zastrzeżenia co do słuszności o- 
becnego zaszeregowania, poddani będą egzaminowi, który 
zadecyduje o przyznaniu im odpowiedniej grupy. Murarz 
Albin Benluk otrzymał wprawdzie grupę IV. ale Jeśli nie 
zda pomyślnie egzaminu, zostanie cofnięty do grupy ni 
Wykazuje on bowiem bardzo słabe przygotowanie do za
wodu murarza 1 osiąga zaledwie 40—50 proc, normy.

Natomiast czterech murarzy, m. tn. dwie kobiety: Kazi
miera Bieńkowska i Maria Etz z brygady Zalewskiego ma
ją wszelkie dane, aby po zdaniu egzaminu uzyskać gra
pę V. Są one dobrymi murarkami I razem z brygadą oslą- 

orzeclętnle 170 proc, normy.

Budowlani z koszalińskiego ZBM 
pracują na nowych normach

(1 Jest w tym zainteresowany) 
aby orka, bronowanie, siew 
nawozów sztucznych, ople la
nie mechaniczne ltp. były wy 
konane Jak najstaranniej 1 aby 
terminy agrotechniczne były 
ściśle przestrzegane.

W zasadzie każde ogniwo w 
brygadzie powinno być mniej 
więcej jednakowo silne. Był0 
by niesprawiedliwe i szkodli
we dla samej pracy, gdyby 
np. jedno ogniwo składało się 
z ludzi silnych, a Inne z sa
mych słabych, Jedno z lepiej 
wykwalifikowanych, a Inne z 
ludzi nie posiadających kwall 
fikacjl. Nto należy też tworzyć 
oddzielnych ogniw (a tym bar
dziej brygad) „konnych" I 
„pieszych", jak to u nas, w na 
szych spółdzielniach produk
cyjnych, jeszcze nieraz się 
praktykuje. Tak] podział Jest 
niesłuszny, nie wytrzymuje 
próby życiowej 1 w konsekwen 
cji może zniechęcić do syste
mu brygadowego w ogóle. Nie 
trzeba też tworzyć ogniw „ro
dzinnych" — bo takie „fami
lijne ogniwa" nie dają pewno 
ści dobrego wykonania zada
nia. Natomiast zdały egzamin 
ogniwa kobiece, złożone z sa
mych kobiet, które nieraz, — 
szczególnie przy pielęgnacji 
okopowych pracują lepiej niż 
mężczyźni.

Także przy żniwach, w cza 
sle zbiorów zbóż, trzeba doko
nać innego podziału pracy niż 
przy uprawie okopowych. 
Wówczas brygada pracuje ja 
ko całość na całym swoim po- 
1°.

System ogniwowy w bryga 
dzle sprzyja współzawodni
ctwu pracy, przyczynia się do 
wzrostu zainteresowania wyni 
kami pracy, pobudza do szuka 
nla metod usprawnienia pracy, 
wychowuje w członkach kolek 
tywu spółdzielczego samodzlel 
ność, a Jednocześnie stwarza 
poczucie solidarności I współ
odpowiedzialności.

W następnym artykule 
pomówimy bardziej szcze- 
gółowo o roi) 1 zadaniach 
brygadiera, po czym zajmle 
my się współzawodnictwem 
pracy, a następnie normo
waniem pracy 1 jej plano
waniem

WALDEMAR SLAWIK

Henryk Pietrzak
Sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR w ZPW

Złocieniec

Referat I sekretarza KW 
PZPR, tow. Elczewsklego do 
konał podsumowania osią
gnięć 1 niedociągnięć kosza
lińskiej organizacji partyjnej 
w realizowaniu wskazań Partii 
na naszym terenie. W refera
cie była mowa o wielu zakła
dach pracy, nie było w nim 
Jednak wspomniane o ZPW 
Złocieniec, jednym z najpo
ważniejszych zakładów nasze
go województwa.

Plan roczny za ub. rok za
łoga ZPW Złocieniec wyko
nała. a nawet przekroczyła. 
Nie znaczy to Jednak, że w 
pracy produkcyjnej nie popeł 
nlallśmy błędów. Najwlęs- 
szym błędem naszej organi
zacji partyjnej było dopusz
czenie do szkodliwej dla za
kładu szturmowszczyzny 1 nie 
rytmicznego wykonywania pla 
nów dziennych, dekadowych 
1 miesięcznych.

Z doświadczeń ub. roku 
wyciągnęliśmy dla siebie od
powiednią naukę 1 w roku ble 
żącym na ten odcinek zwróci
liśmy szczególuą uwagę. 
Przede wszystkim wprowadzi
liśmy codzienną kontrolę rea
lizacji planów j krótkie, co
dzienne narady robocze dy
rektora, przewodniczącego ra 
dy zakładowej 1 sekretarza 
KZ PZPR. Na tych naradach 
analizujemy przebieg pracy 
z poprzedniego dnia 1 szuka
my rozwiązania dla najważ
niejszych bolączek każdego 
działu.

Na najtrudniejsze odcinki 
pracy wysyłamy wypróbowa
nych towarzyszy partyjnych, 
którzy udzielają pomocy dzia
łom zagrożonym i mobilizują 
załogę do rytmicznego wyko
nywania zadań. Obecnie ma
my w ZPW 8 grap partyj
nych w poszczególnych dzia
łach. Praktyka wykazała, że 
tam, gdzie pracują członko
wie partii wyniki pracy są 
znacznie lepsze, niż tam gdzie 
Ich nie ma.

IZ OMISJA kwalifikacyjna dokonała również przeaeere- 
gowań w bry gadzie ciesielskiej Stanisława Zero. Tu

taj tylko on Jeden, Jako wysokokwalifikowany cieśla, otrzy
mał grupę VI; natomiast pozostali członkowie brygady, 
będący przedtem w grupach VII, VI 1 V, obecnie znaleźli 
Się w grupie V. Od cieśli w kategorii VI wymagane eą 
wysokie kwalifikacje. Musi on np. umieć kierować bryga
dą lub zespołem przy wszelkich pracach zespołowych, 
znać rysunki robocze złożonych konstrukcji, skompliko
wane systemy deskowań 1 etemplowań, a ponadto wykony
wać konstrukcje wieżowe dla podnośników ltp.

Towarzysze z brygady Stanisława Zero, przyznali ucz
ciwie, że tego wszystkiego nie potrafią 1 zgodzili elę z o- 
ceną komisji kwalifikacyjnej, która z nimi nowy tary
fikator szczegółowo omówiła.

Są jednakże 1 tacy robotnicy na budowle osiedla, którzy 
nie zgadzają się z decyzją komisji 1 przesunięciem Ich do 
niższych grap, nie chcą Jednak poddać elę egzaminowi. 
Do takich należą murarze: Józef Kurp 1 Witold Mlładow. 
ekl, którym komisja przyznała grapy niższe, niż mieli 
poprzednio.

Wszyscy robotnicy powinni zrozumieć, te nowy taryfi
kator dla pracowników budowlanych nie zamyka Im dro
gi do uzyskania wyższej grupy, lecz przeciwnie daje lm 
wszelkie możliwości zdobycia awansu poprzez podnie
sienie swoich kwalifikacji. W naszym budownictwie, cier
piącym Jeszcze ciągle na niedostateczną Ilość wykwalifi
kowanych kadr, konieczność podnoszenia kwalifikacji sta
je się palącą potrzebą.
ł> OBOTNICY budowlani częstokroć nlesbissnle wysoko 

zaszeregowani nie podnosił! swoich umiejętności, 
gdyż 1 tak dostatecznie zarabiał!. Narażało to nmze pań
stwo na duże straty. Bowiem robotnik brał od państwa 
więcej ntż mu w zamian ze to dawał; a tymcztwem wzrost 
wydajności pracy powinien wyprzedzać wzrost płac. 

Rozumieją to budowlani z ZBM Koszalin. Zwlętawa. 
ląc <ale wydajność pracy, przyśpieszą oni addaile do 
użytku osiedla mieszkaniowego przy ottey Władysława IV, 
w którym Jut w bieżącym roku zamieszka kflkadrieMąt 
rod z tu robotniczych.

IVOWE normy 1 płace są dla robotników ZBM Koszalin 
bodźcem do wydajniejszej pracy. Zwiększając dy

scyplinę pracy 1 oszczędność materiałów, podnosząc stale 
swoje kwalifikacje zawodowe 1 świadomość polityczną, bu
dowlani ZBM Koszalin zwiększą swój wkład w pełne zago
spodarowanie 1 socjalistyczną przebudowę Złeśnt Kosza 
llrtsWeJ.

Np. załoga przędzalni przez 
wiele miesięcy nie wykonywa 
ła planów. Jak się później o 
kazało nie było tam ani Jedne 
go członka partii. Wyszło to 
na Jaw wówczas, gdy zaczęli
śmy członkom partii przydzle 
lać zadania. W przędzalni nie 
było komu ich przydzielić.

W tymże czasie przyjęli
śmy w szeregi partii 14 przo
dujących ludzi zakładu, z 
których czterech przydzieli
liśmy do przędzalni, zorganlzo 
waliśmy tam grupę partyjną. 
Od tej pory sytuacja zmieniła 
się tam zupełnie. Załoga przę
dzalni wykonuje obecnie swo 
Je plany dzienne w 103—104 
proc.

Aktywność naszych człon
ków, chociaż jeszcze niedo
stateczna, z każdym dniem 
jednak rośnie. Dużą pomocą 
w uaktywnianiu członków 
partii jest szkolenie ideolo
giczne. Do niedawna, dwóch 
spośród towarzyszy partyj
nych, trudno było skłonić do 
Jakiejkolwiek pracy społecz
nej. Po ukończeniu kuisu azko 
lenlowego wypełniają oni su
miennie każde polecenie korni 
tetu zakładowego 1 nie uchyla 
ją się już od pracy społecz
nej.

A tej pracy mamy duto, 
zwłaszcza, Jeśli chodzi o tro
skliwsze nlź dotychczas zaople 
kowanie się młodzieżą naszego 
zakładu, która przez pewien 
czas nie zachowywała się od
powiednio. Pewne rozluźnienie 
moralne, panujące w MDR, zo 
stało Już częściowo usunięte, 
a sytuacja uległa tutaj popra
wie.

Na zakończenie chclałbym 
powiedzieć, że w pracy partyj
nej najważniejsze jest przy
dzielenie zadań każdemu człon 
kowi partit 1 systematyczna 
kontrola ich wykonania. Życie 
uczy, że tylko taki styl pracy 
pomaga naprawdę w usuwaniu 
wszelkich trudnoścL



KP Człuchów — 
a listy ludzi pracy

Młodzież pracuigca na wyższe uczelnie!

Naprawić błędy w rekrutacji
Ludzie pracy naszego wo

jewództwa darzą wielkim zau
faniem partię i władzę ludową 
Przez sumienne wykonywanie 
swych obowiązków pomagają 
partii 1 władzy ludowej wzma 
cnlać siłę naszej ojczyzny 1 
przyspieszać budownictwo so
cjalizmu.

By Jeszcze bardziej zbliżyć 
władzę ludową do mas pracują 
cych 1 ugruntować praworząd
ność socjalistyczną, Komitet 
Centralny naszej partii, Rada 
Państwa 1 Rada Ministrów w 
grudniu 1950 r. podjęły uchwa 
łę o rozpatrywaniu skarg 1 za 
żaleń ludności pracującej. 
Uchwała ta wytyczvła komlte 
tom partyjnym 1 radom naro
dowym konkretne zadania w 
zakresie wnikliwego 1 opera
tywnego załatwiania spraw po 
ruszanych w listach przez lu 
dzl pracy. Nie wszystkie Jed
nakie komitety powiatowe rea
lizują należycie wytyczne u- 
chwały KC PZPR.

Przyjrzyjmy się Jak zadania 
te realizowane są w KP Człu
chów. do którego napływają 
skargi 1 sygnały, dotyczące 
różnych dziedzin życia poli
tycznego 1 gospodarczego po- 
wlatu.

Towarzysze z KP mogą pr..v 
toczyć liczne przykłady mówią 
ce o tym. Jak listy ludzi pracy 
pomagają im w ustawieniu 
pracy w organizacjach partyj
nych 1 zakładach pracy. Syg
nały ludności pracuiącej bar
dzo poważnie pomogły organl 
zacjl człuchowsklej oczyścić 
swe szeregi z przypadkowych 
elementów, znajdujących się 
w partii. Pomogły również w 
walce z sabotnżystami, którzy 
rozkradali 1 trwonili socjali
styczną własność. Sygnały te, 
są dowodem narastającej w ma 
sach troski o dobro społeczne, 
o rozwój gospodarki narodo
wej.
, Nie wszystkie Jednak skargi 
‘i sygnały ludnośc.1 pracuiącej, 
wpływające do KP w Człucho
wie. są rzetelnie 1 w terminie 
załatwiane. W KP powstały po 
ważne zaległości (nlezałatwlo- 
no 36 listów z 1952 roku). 
21e, że nikt w KP nie może 
powiedzieć komu powierzono 
4 sprawy w styczniu 1952 ro 
ku, które nie są załatwione, a 
w rejestrze widnieją obok nich 
Jedynie znaki zapytania. Tow. 
Komlluk, Instruktor Wydz. 
Rolnego KP, podaje szereg 

przykładów, Jak listy pomogły 
Wydz. Rolne.nu, w Jego pracy 
w terenie, a sam nie umie wy 
Jnśnlć przyczvn niezałatwlenla 
wielu spraw. Wydz. Rolny KP 
posiada na swym koncie z ro
li; ubiegłego 14 spraw nleza- 
łatwlonych, or.z 7 skarg prze 
kazanych w tvm roku, z któ
rych do dnia 20 maja załatwił 
tylko dwie.

Z sygnałów ludzi pracy Wy 
dział Rolny KP dowiedział się 
m In. o złej nracy w poszcze
gólnych gospodarstwach rol
nych. Np. w PGR Kęplna kie
rownik wyśmiewał się z robo
tników, którzy chclell przystą 
pić do współzawodnictwa. Ro
botnicy tego majątku chclell 
Jednak pracować wydajniej 1 
napisali list do KP, żądając 
pomocy. Skarga ich była aż 
n-dto słuszna. Wykryto 1 unie 
szkodllwlono klikę kumotrów, 
która nie tylko przeszkadzała 
robotnikom w pracy ale 1 ra
bowała mienie państwowe.

W PGR Długie kierownik 
gospodarstwa, były obszarnik 
niszczył majątek, pasał krowy 
niewymłóconvm zbożem, zde
molował 12 pokoi w budynku 
mieszkalnym. List pracownika, 
który nie mórł patrzeć snokoj- 
nie, na niszczenie własności 
społecznej, pomógł w zdema
skowaniu sabotażysty.

Takich przykładów Jest bar 
dzo wiele.

Jakie są przyczyny nledo- 
rtcclągnięć na odcinku załat
wiania skarg 1 zaAaleń w KP 
Człuchów'’ Odczuwa się prze
de wszystkim brak kontroli te 
go odcinka ze stronv I-szego 
sekretarza KP, tow. Kublńskle 
go Instruktorzy, nie kontrolo 
v'ani w pracy, traktują skargi 
powierzchownie. Często uważa 
Ja Je za dodatkowe obciążenie 
dla pracy wydziału, nie wy
ciągają z listów wniosków, ce 
lem usprawnienia pracy a para 
tu partv'nes?o j gospodarczego^

W KP Człuchów uchwała 
KC naszej partii nie Jest nale 
życie rozumiana przez pracow
ników. Świadczy o tym duża 
l’czba skarg przeterminowa
nych. oraz niewłaściwie rozpa
trzonych. Np. sprawa listu skle 
rowanego do redakcji „Chłop 
ska Droga" wskazującego na 
rozbijacka wrócą robotę prze
wodniczącego spółdzielni pro
dukcyjnej, Krasull, który m.fn. 
palił zboże na polu, została 
przekazana instruktorowi Wy

działu Rolnego KP, tow. Korni 
lukowi. Z wyjaśnienia KP wy 
nJkało, że Krasula jest dobrym 
pracownikiem, „spółdzielnię 
podciągnął" ltd. Sprawa mu- 
slała być ponownie zbadana, 
by Krasula został pociągnięty 
dc odpowiedzialności.

Również 1 egzekutywa KP 
?a mało zajmuje się sprawą 
skarg i zażaleń ludzi pracy. 
W roku ubiegłym wysłucha
ła zaledwie Jedno sprawozda
nie na ten temat, a w roku 
1653, mimo polecenia KW, 
mówiącego o systematycznym 
wysłuchiwaniu sprawozdań, 
w ogóle Się ta sprawą nie zaję 
ła. Nikt w KP nie Interesuje 
się Jakie metody pracy mają 
poszczególni instruktorzy na 
odcinku załatwiania skarg. 
Dlatego między innymi nie po 
lepsza się sposób załatwiania 
listów, nie zmniejszają się za
ległości.

Analiza załatwiania listów 
ludności przez KP wykazuje, 
te towarzvsze z Człuchowa za 
niedbali ten niezwykle ważny 
odcinek pracy partyjnej. Są 
Jednak sygnały mówiące, że 
etać ich na sprężyste, szyb
kie 1 dokładne działanie w 
sprawach listów. Dowodzi t> 
go choćby wypadek z kores
pondentem „Głosu Koszaliń
skiego" Tadeuszęm Śliwińs
kim, którego kierownictwo 
Centrali Dostaw Drzewnych 
w Człuchowie przy pomocy 
szantażu zmusiło do odwoła
nia krytycznej notatki. KP wy 
stąpił energicznie w obronie 
Śliwińskiego. Nasuwa się jed
nak uwaga: gdyby Jednak KP 
ę»otraflł stworzyć na swoim te
renie właściwą atmosferę wo
kół skarg ludności, gdyb'- syste 
matycznle kontrolował sposób 
ich załatw iania — kacyki z 
CDD nie ośmieliłyby się szan
tażować korespondenta.

Ze sprawy tej 1 wielu In
nych KP w Człuchowie i wazy 
stkle Instancje partyjne powln 
ny wyciągnąć wnioski, zmie
rzające do pełnej realizacji u- 
chwały KC w sprawie skarg 1 
listów ludności. Czas skoń
czyć z niefrasobliwym stosun 
kłem do tych spraw. Czas aby 
nie tylko formalnie je zała
twiać, ale likwidować źródła 
1 przyczyny tak wielu skarg 
1 zażaleń.

IRENA GAWRYSIAK 
Kler. Ref. Listów 1 Inspekcji 

KW PZPR w Koszalinie

Czy młodzież pracująca w 
województwie koszalińskim nie 
ma chęci do nauki?... Czy 
wśród młodych robotników w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych, wśród młodych człon
ków spółdzielni produkcyjnych 
nie ma takich, którzy by chcle 
li zostać lnżynieraml-agro- 
nomaml, zootechnikami, mecha 
nlkaml?...

Są tacy, z pewnością są. 
Nie ma ich tylko w ewidencji 
Wojewódzkiej Komisji Rekru
tacyjnej na studia przygotowa
wcze do szkół wyższych.
Flanowano, że z województwa 

koszalińskiego na studia przy
gotowawcze do szkół wyższych 
pójdzie w bieżącym roku co 
najmniej 40 młodych dziew
cząt i chłopców. 15 czerwca 
mija termin wysyłki komple
tnej ewidencji na Studium 
Przygotowawcze w Poznaniu. 
Tymczasem Wojewódzka Ko
misja Rekrutacyjna ma zaled
wie 24 rozpatrzone 1 zakwali
fikowane podania. Jeśli tak 
dalej pójdzie, młodzież z ko
szalińskiego nie wykorzysta za 
rezerwowanych dla niej miejsc 
na studium w Poznaniu.

Sprawa małej liczby napły
wających podań to tylko Je
dno z zaniedbań Wojewódz
kiej Komisji Rekrutacyjnej 1 
zgrupowanego wokół niej ak
tywu społecznego. Drugim bo 
wiem równie poważnym bra
kiem w pracy Komisji Jest 
zlekceważenie doboru kandy
datów na studia ze spółdzielń 
produkcyjnych, ośrodków ma
szynowych 1 państwowych go
spodarstw rolnych. Na 24 za
kwalifikowanych dotychczas 
kandydatów, tylko Jeden pocho 
dzl ze spółdzielni produkcyj
nej i tylko 4 z PGR.

W myśl Uchwały Prezy
dium Rządu z 25 lutego br. 
studia przygotowawcze mają 
zapewmić możliwość zdobycia 
wvższego wykształcenia tym 
młodym robotnikom 1 człon
kom spółdzielni, którzy wyka 
zują zamiłowanie do nauki 1 
wyróżniają się w pracy zawo
dowej i społecznej. Tymczasem 
według informacji napływ-1 lą- 
cych do przewodniczącego Wo 
JewódzkleJ Komisji do nracy 
rekrutacyjnej wkradła się mar 
twa paplerkowość. Z góry moż 
na było przewidzieć, że w nie 
których zakładach pracy, gos
podarstwach rolnych ltd. kie
rownicy nie będą mieli ocho
ty pozbywać się dobrych, am

bitnych pracowników. Dlatego 
odpowiedzialne za rekrutację 
na swym terenie zarządy Po
wiatowe ZMP, powinny obok 
wysłania w teren instrukcji 1 
broszur, stale kontrolować 
przebieg rekrutacji 1 b »- 
względnie przeciwdziałać wszel 
kim wypaczeniom Uchwały 
lbądu. Na studia muszą iść 
najlepsi spośród pracującej 
młodzieży.

Czasu do zakończenia rekru 
t.-c.|l zostało bardzo mało. 
Tym szybciej Wo’ewódzka 
Komisja Rekrutacyjna i aktyw 
społeczny powlnn” w tym koń 
cowym okresie nadrobić do
tychczasowe błędy i zaniedba
nia. Ani 'edno z miejsc zare

Pamiętnik 
historycznych dni

Niedawno na półkach księgar
skich ukazała się nowa książka 
Janiny Broniewskiej: „Z notatni
ka wojennego korespondenta".*)  
Wzruszająca książka. Jakże pięk
nie utrwaliła w niej autorka pa
tos walki o Polskę Ludową, któ
rej obraz nosiły w sercach przez 
długie lata, pikolenla polskich re 
wolucjonlstów, który był z nimi 
na katordze, w celach sanacyj
nych więzień, na barykadach, w 
bitwie pod Lenino, skąd prowa
dziła trasa W—Z żołnierza polskie 
go do kraju.

*) Janina Broniewska „Z notat 
nika wojennego korespondenta" 
Warszawa 1953 r. Wyd. MON. 
Tom I. •

Janina Broniewska rozpoczyna 
swój notatnik korespondenta od 
grudnia 1941 roku. Jesteśmy na za 
pleczu. żołnierz radziecki zasłania 
własną piersią ojczystą ziemię, 
ratując tycie wielu Polaków, któ 
rzy znaleźli się w Związku Ra
dzieckim po krwawym wrześniu. 
Hitlerowskie dywizje parły wcląt 
na Wschód. Zaplecze żyje fron
tem, plóri korespondenta wojen
nego notuje skrzętnie obrazy te
go. życia, celnie oddaje myśli 1 
uczucia ludzi w te trudne lata 
wielkiej próby.

Objektyw korespondenta chwy
ta na gorąco wypadki, sceny z 
żyda, notuje wydarzenia w po
śpiechu, zwięźle, uogólnianie po
zostawiając czytelnikowi. Pokazu 
je postawę Polaków. Różnych Po 
laków. Tych, którzy własną pra
cą w fabrykach, na polach koł
chozowych 1 w szeregach Armii 
Radzieckiej walczyli o zwycię
stwo nad wrogiem, 1 tych, któ
rzy w tym samym czasie z dyplo 
matycznyml paszportami w kie
szeniach zajmowali się szpiego
stwem za plecami żołnierza ra
dzieckiego, własną krwią osłania

zerwowanych dla młodzieży 
z naszego województwa nie 
może pozostać stracone. Na 
studia musi iść najlepsza mło
dzież z państwowych gospo
darstw roln”ch 1 spółdzielń 
produkcyjnych.

Lekceważenie spraw rekru
tacji młodzieży pracującej na 
studia przygotowawcze powln 
no być traktowane Jako zaco
fanie Ideologiczne, niezrozu
mienie troski Rządu I nartll o 
stały wzrost kadr ludowej in
teligencji. Z takim zacofaniem 
1 ignorancja aktyw partyjny, 
ZMP-owskf i związkowy musi 
bezwzględnie walczyć.

A. R. B.

jącego ich podłe życie. Pozna je
my tych „mętów zaufania" pol
skiej burtuazjl, szubrawców, zło
dziei okradających własnych bra 
cl z lekarstw, ubrań i żywności, 
usiłujących ogłupiającą propagan 
dą poderwać zaufanie do wielkie 
go Kraju Rad. A kiedy na przed
polach Stalingradu rozstrzygały 
się losy drugiej wojny świato
wej, kiedy niemal codziennie 
nadchodziły do redakcji organu 
Związku Patriotów polskich — 
„Nowych Widn okręgów" — ty
siące listów Polaków ze wszyst
kich zakątków Związku Radziec
kiego, domagających się jak naj
szybszego wcielenia do wojska, 
aby jak najprędzej walczyć u 
boku żołnierza radzieckiego prze
ciwko wspólnemu wrogowi — to 
Anders, wbrew zapewnieniom, cy 
ntcznle wyprowadza uzbrojone 
przez rząd radziecki oddziały 
polskie do Iranu. Zdrada burtu- 
azjl — nie pierwsza 1 nie ostatnia.

Wokół Związku Patriotów Pol
skich stają wszyscy uczciwi Pola 
ey. Kartoteki korespondentów 
redakcji „Nowe Widnokręgi" 1 
„Wolna Polska" stają się pierw
szymi kartotekami Rejonowej K o 
mendy Uzupełnień. I stąd naj
krótszą drogą karty mobilizacyj
ne trafiają do tych, którzy od- 
dawna pragnęli walczyć przeciw 
hitlerowskiemu najeźdźcy.

Dzieje dalszej drogi do kraju 
zawarte będą w drugim tomie, na 
który z niecierpliwością czekają 
czytelnicy.

Jerzy Lau

— Ja? Ja miałbym pójść do 
spółdzielni? Prędzej mój ka
sztanek pójdzie niż Ja- Włosy 
ml wyrosną, o tu, na dłoni... 
— przekonywał sąsiadów mie
szkaniec Łagowca — Jarmu- 
żek. Mówił tak przez dwa 
lata. Co prawda — z coraz 
mniejszym uporem. W lutym 
bieżącego roku był Jednym z 
trzydziestu, którzy przystąpili 
do spółdzielni produkcyjnej 
w Łagowcu założonej przed 
trzema laty.

Dziś Jarmużek Jest ogrod
nikiem w spółdzielni. Jest jed 
nym z przodujących jej człon
ków. Dziś ostro krytykuje 
tych, którzy opuszczają się w 
pracy.

Takich Jarmużków znajdzie 
my wszędzie. Znaj dzietny Ich 
tysiące, ba — dziesiątki tysię
cy. Takich, którzy zmienili oo 
podstaw swe poglądy na go
spodarkę spółdzielczą, którzy 
przed dwoma, trzema laty u- 
miell patrzeć na życie tylko 
przez pryzmat swojego maleń 
kiego gospodarstwa, a dziś 
są żarliwymi bojownikami 
spółdzielczości produkcyjnej, 
troszczącym! się o Jej rozwój, 
w pełni świadomymi znacze
nia socjalistycznej przebudo
wy wsi.

Na wsi spółdzielczej, w no 
wych warunkach rodzi się no 
wy człowiek, człowiek wyzby 
wający się egoizmu, starych 
nawyków 1 przyzwyczajeń, 
zdobywający umiejętność kie
rowania wielkim, zespoło
wym gospodarstwem, uczący 
się stosowania nowych, rewo
lucyjnych metod 1 sposobów 
pracy.

Cl nowi ludzie ’ wyrośli w 
ostre! 1 zwycięskiej walce — 
z kułackim wyzyskiem, z ku
łackimi próbami niedopuszcze 
nie do założenia spółdzielni, 
z próbami Jej rozbicia. W wal

Rośnie nowa wieś spółdzielcza — 
rośnie nowy człowiek

ce tej zahartowali się. Jeszcze 
mocniejszego przekonania na- 
braJl o słuszności swej drogi. 
Czytając, pogłębiając swą wie 
dzę, uczą się coraz skutecz- 
nle| przeciwstawiać wrogowi, 
coraz leplei budować nowe, 
dostatecznlejsze, pełne wspa
niałych perspektyw życie.

Cl wszyscy — a łlczba Ich 
zwiększa się tak szybko Jak 
szybko rosną w Polsce spół
dzielnie — ujawniają wciąż 
nowe I nowe zasoby energii, 
zdolności, swą postawą 1 pro
cą w proch 1 w pył rozbijają 
wrogie, burtuazyjne poglądy, 
że „chłop nie potrafi rządzić", 
to „chłop jeet leniwy" 1 tym 
podobne brednie.

Zasługą tych nowych ludzi 
Jest fakt, że spółdzielnie ma 
Ją dziś poważne osiągnięcia, 
że umacniają się 1 nośną nie
przerwanie.

„Ruch Spółdzielczości pro
dukcyjnej — mówił na I Kra
jowym ZJeźdzle towarzysz 
Bierut — który rósł 1 rozwijał 
się na wsi w walce z kułac
twem, w walce z wsteczni- 
ctwem 1 ciemnotą, w walce z 
wszelkimi agenturami imperia 
litycznymi, wydobywa ogrom 
sił twórczych tkwiących w 
chłopstwie pracującym, ogrom 
talentów i uzdolnień dotąd 
marnowanych, budzi godność, 
kładzie kres zahukaniu 1 aamot 
nemu, jakże często w warun
kach kapitalistycznych bezna

dziejnemu borykania się 

gorzkim losem i okrutną chłop 
ską niedolą".

Oto na czym polega „no
wość", odmienność chłopa spóf 
dzlelcy od chłopa pracującego 
w pojedynkę.

Czy uczyniliśmy wszystko, 
by tym nowym ludziom wel 
polskiej pomóc dostatecznie, 
czy otoczyliśmy Ich troskliwą 
opieką, zwłaszcza w chwilach 
trudnych?

Nie, nie zawsze. Jakże czę
sto zdarzają się Jeszcze fakty 
braku należytej opieki ze stro
ny Instancji 1 organizacji par
tyjnych, Jakże często niedosta
tecznie jeszcze pomagamy tym 
nowym ludziom w Ich trudnej 
walce o przekształcenie Ich go 
epodanstw na wzorowe ośrodki 
nowego życia.

Ot, weźmy choćby dla przy 
kładu oprawę obowiązkowych 
dostaw. Większość spółdzielni 
wywiązuje 6ię z nich na czas, 
z nadwyżką. Ale są Jeszcze 
spółdzielnie. Jak np. Gnojewo 
w woj. gdańskim, gdzie o do
stawach jak gdyby zapomnia
no. Czy rzeczywiście zapom
niano? Nie. Wiedzą wszyscy 
członkowie, że Ich zespól żale 
ga z poważna Ilością ziemnia
ków. Mimo to spółdzielnia obo 
wlązków nie wypełnia. U nie
których epółdzlelców blerze 
ciągle Jeszcze górę stare, bur 
żuazyjne sobkoetwo. Zabrakło 
tu serdeczne! pomocy człon
ków partii i komitetu gmin- 

znego, braterskiego wyjaśnie

nia, że dobrobyt spółdzielni 
może rosnąć tylko w oparciu 
o dobrobyt społeczny, w opar
ciu o wzrost sił całego kraju.

I takich przykładów, gdzie 
wskutek braku pomocy zda
rzają się w spółdzielniach ta
kie czy Inne błędy, wypacze
nia, nieporozumienia — można 
by znaleźć więcej.

I dlatego obowiązkiem in
stancji partyjnych Jest udzie
lanie stałej 1 systematycznej 
pomocy organizacjom partyj
nym w spółdzielniach produk
cyjnych, szczególnie tam. 
gdzie są ona jeszcze słabe a 
członkowie partii mało aktyw
ni. Większą troską winny rów 
nleż otoczyć spółdzielnie rady 
narodowe.

Jako kategoryczny nakaz 
winny brzmieć słowa towarzy
sza Bieruta, który Jasno posta 
wił sprawę, kto powinien u- 
dzlelać wszechstronne! pomo
cy ruchowi spółdzielczości pro 
dukcyjnej:

„Wszyscy. Każdy, kto pra
gnie utrwalić, wzmóc, rozsze
rzyć wielkie przeobrażenia spo 
łeczne 1 zdobycze Polski Lu
dowej".

« • «
Myliłby się Jednak ten, kto 

by chclał sprowadzić sprawę 
przemiany człowieka Jedynie 
do kręgu spółdzielni produk
cyjnych. Procesy te ogarniają 
swym zasięgiem coraz szersze 
rzesze chłopstwa pracującego.

Obok więc chłopów spół- 

nzlelców zmieniają się i sami 
chłopi gospodarujący indywi
dualnie. Wyrabiają się poli
tycznie, rośnie ich świadomość 
uczą się patrzeć szerzej, dalej, 
coraz lepiej widzą, że Ich wła
sny los ściśle związany Jest z 
przebudową i rozwojem na
szej Ojczyzny

I wyrazem tej wciąż rosną
cej aktywizacji mas chłop
skich, wyrazem tych przemian, 
dokonujących się na wsi. Jest 
liczba 50.000 chłopów, którzy 
w roku bieżącym przeszli na 
tory gospodarki zespołowej, za
kładając nowe spółdzielnie lub 
wstępując do starych. 150 ty 
sięcy spółdzielców — niema
ła to armia. A siła Jej polega 
m. in. na tym, że z każdym 
dniem wzrasta, że nowe setki 
tysięcy chłopów ooraz powa
żniej .zastanawiają się nad przy 
stąpieniem do gospodarki ze
społowej.

Rośnie aktywność chłop
skich mas pracujących. Rośnie 
wraz z rozwojem spółdziel
czości. Jest więc się na kim 
oprzeć w walce o założenie 
spółdzielni.

I tu staje przed całym wiej
skim aktywem partyjnym 1 
społecznym niezmiernie donio
słe zadanie: umieć widzieć ak
tyw chłopski w każdej groma 
dzie, dojrzeć zachodzące w nim 
przemiany, mobilizować go do 
aktywnej walki o rozwój spół
dzielczości. Ci aktywiści to 
przede wszystkim członkowie 

partii, to także członkowie LZS 
młodzież, przodujące kobiety, 
działacze Komitetów Frontu 
Narodowego, bezpartyjni ma-1 
łorolnl 1 średniorolni, którzy 
przodują w akcji siewów, żniw, 
w obowiązkowych doetawach, 
w spłacie podatku gruntowego.

I Krajowy Zjazd Spółdziel
czości Produkcyjnej wezwał 
cio dalszego nieustannego roz
wijania ruchu spółdzielczości. 
Wezwał chłopów gospodarują
cych indywidualnie do zakła
dania spółdzielni, zaś spółdzlel 
ców — do umacniania gospo 
darstw zespołowych.

Wezwanie to zobowiązuje 
do nleustawanla ani na chwilę 
w walce o rozwój gospodarki 
zespołowej. Czołową rolę od
grywa tu właśnie partyjny ak 
tyw gromadzki, który winien 
być organizatorem mas, który 
winien jx>ciągnąć swoim przy
kładem innych.

Praca aktywu powiatowego 
i gminnego sprowadzać się 
winna do pomocy w wyjaśnia
niu znaczenia spółdzielczości 
produkcyjnej, do pomocy w 
przezwyciężaniu wahań 1 wąt-' 
pllwoścl, do pomagania spół
dzielcom w okresie po założę-1 
nlu spółdzielni, do tego wresz
cie, by dostrzegali wyrastają
cych aktywistów 1 pomagali 
im w stawianiu pierwszych 
kroków na nowej gospodarce..

Trzeba więc, żeby pomoc 
coraz liczniejszym bezpartyj-; 
nym aktywistom wiejskim, ak 
tywlstom ruchu spółdzielcze-1 
ro nie sprowadzała się 11 tyl
ko do pouczania ich, lecz by 
była to pomoc wszechstronna, 
pomoc oparta o przyjaźń budo 
waną na świadomości współ-1 
nogo celu, którym Jest silna 
zamożna Polska socjalistyczna.

Alojzy Sroga



O lepszy kolportaż prasy

Czytelnik czeka na gazetę

Myśliwi czy kłusownicy? OGŁOSZENIA

Prenumerujcie 
„Głos 
Koszaliński"

Co, gdzie, kiedy?

P-334-1

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

NAUKA

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Koszalinie po- 
daje do wiadomości, że Referat Kwaterunkowy przyjmuje 
interesantów w sprawach mieszkaniowych codziennie za 
wyjątkiem świąt od godz. 12 do 15-teJ.

bekisz Jan ur. 8.X.1935 zam. 
Gtzmiąca, pow. Szczecinek zgubił 
kartę meldunkową, wydaną przez 
Prezydium Gminnej Rady Naro
dowej Grzmiąca.

wie zespołów o nieprzekony
wującym sposobie gry. O prze 
biegu eliminacji naplszemy 
obszerniej w Jednym z następ
nych numerów.

Znaleziony notes — 
czeka na właściciela

Edmund Branieckl znalazł 
1 przyniósł do redakcji notes 
z zaptekaml lekarskimi. Zgu
bę, właściciel może odebrać w 
dziale miejskim redakcji „Gło 
su Koszalińskiego".

RAGAN Genowefa zgłasza skra 
dzl >ną legitymację służbową (ko
lejową) Nr 01585. G-342-1

W powiecie koszalińskim 
leży piękne Jezioro Lubiatow
skie, które zostało uznane za 
rezerwat łabędzi, gdyż od da
wna Jest ulubionym miejscem 
gnieżdżenia się dzikich łabę
dzi. Przed wojną było loii tu 
około 500 sztuk. Jezioro sły
nęło Jako Jeden z najwięk
szych rezerwatów dzikich ła-

CHOJNACKA Genowefa zam. 
Łupawa, pow. Słupsk zgubiła kar 
tę meldunkową Nr F/IV/82095, 
wydaną przez Prezydium Gmin
nej Rady Narodowej Łupawa.

P-333-1

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Drawsku de
cyzją swoją z dnia 30 maja 1953 r. Nr Sa/II/4-a/l/53 na 
podstawie art. 10 ust 2 pkt. 1 dekretu z dnia 10.XI 1945 r. 
o zmianie 1 ustaleniu Imion I nazwisk (Dz. U.R.P. Nr 56 
poz. 310) zmieniło imię ob. Hllwy Dymitra na imię Mieczy
sław. P—337—1

TRZYMIESIĘCZNA korespon
dencyjna nowoczesna nauka kslę 
gowoścl. Łódź 1 skrytka 183. , 

K-111-1

GRELOWSKI Władysław zgu
bił pozwolenie na prowadzenie 
pojazdów mechanicznych kat Ula 
1 IV Nr 808/51, wydane przez 
Frez, powiatowej Rady Narodo
wej w Chrzanowie woj. Kraków.

P-343-1

NOWODZINSKA Kazimiera zgu 
biła prawo jazdy kat. II Nr 
0012/49 z dnia 13.VII.1949, druk 
Nr 21342 na nazwisko Nowodzlń- 
skl Mieczysław, kartę meldunko
wą na nazwisk) Nowodzlńska Ka
zimiera ur. 13 11.1930, oraz pokwi
towanie ankietyzacji. GP-333-1

„Prasa partyjna to nie tyl
ko kolektywny propagandysta 
1 agitator, ale również kolek 
tywny organizator" — uczy 
tow. Lenin.

Za pośrednictwem prasy, 
głos naszej partii dociera 
wszędzie niosąc masom par
tyjnym I bezpartyjnym wska 
zania partii.

W wielu niestety zakła
dach pracy, prenumerata 1 czy 
telnlctwo prasy pozostawia 
dużo do życzenia. Np. pracow 
nlcy ORZZ w Koszalinie pre
numerowali w kwietniu 1 ma
ju br. 16 dzienników oraz 
czasopism. Na czerwiec nie za 
prenumerowali ani jednego. 
Wg oświadczenia kolportera 
tow. Józefa Dzleclątkowskle- 
go, pracownicy „odmawiają 
prenumerowania prasy lub 
zwlekają z wpłatą pieniędzy". 
Czy tak Jest 'słotnie9 Jakie 
kroki poczyniła organizacja 
partyjna dla rozpropagowania 
czytelnictwa prasy w zakła
dzie? Ze prasę należy czytać, 
by nie oderwać się od życia 
politycznego, świadczą wyni
ki zajęć szkoleniowych. Ct, 
którzy nie prenumerują gazet, 
są zwykle nieprzygotowani, 
nie orientują się w aktual
nych zagadnieniach politycz
nych. Do takich można za
liczyć między Innymi: tow. Ja 
na Kowalewskiego, przewodni 
czącego Rady Miejscowej, 
tow. Czesława Jechnę, klerów 
nika Wydziału Szkolenia, 
tow. Eugeniusza Stepuka, kie
rownika Wydziału Bytowo- 
Socjalnego, tow. Zenona Pa
włowicza kierownika Wydzia
łu Produkcyjnego. Można wy 
mienić jeszcze szereg nazwisk 
tych, którzy nie prenumerują 
i nie czytają prasy. A prze
cież pracownicy ORZZ — to 
czołowy aktyw związkowy, 
to pracownicy polityczni. Jak
że cl ludzie na kierowni
czych stanowiskach mogą do- 
brze pracować, jeśli nie będą

„Ruchu" w Koszalinie usta
wił właściwie swoich instruk
torów do pracy, gdyby za cy
frami widziano ludzi, a cyfry 
umiano czytać i analizować — 
na pewno nastąpiłaby popra
wa kolportażu prasy i czytel
nictwa W samym Oddziale 
Woj. PPK „Ruch" prenume
rata szwankuje. Instruktor i 
Delegatury PPK „Ruch" z tru 
dem nieraz zbiera pieniądze 
na gazety. Np kierownik pla
nowania ob. Cecylia Ziółkow
ska żada tylko pism Ilustro
wanych jak ..Kobieta I Życie" 
lub „Świat Mody".

Dyrektor Woj. Oddz. PPK 
„Ruch" ob. Wlechno sam nie 
czyta gazet. Że tak Jest, śwlad 
czy fakt, że nie wiedział o roz 
poczęciu II 'Wojewódzkiej 
Konferencji PZPR. „Nie czy 
tałem wczoraj gazety" — po
wiedział Tymczasem „Głos 
Koszaliński" pisał o Konferen 
cjf nie Jeden 1 nie dwa dni.

Nie wystarczy rozprowa
dzać prasę 1 w dodatku rozpro 
wadzać Ją źle, należy ją czy
tać, należy śledzić za wyda
rzeniami, pomagać delegatu
rom PPK „Ruch" w kolpor
tażu. Czytelnik czeka na gazę 
tę. Trzeba dostarczyć mu Ją 
w dostatecznej Ilości 1 — na 
czas.

(J. S.)

NOWODZINSKA Kazimiera zgu 
biła dziennik urzęd >wy Transpor 
tu Drogowego 1 Lotniczego war
szawa, prawo jazdy kat. II Nr 
0012/49 z dnia 13.VH.1949, druk 
Nr 21842, tymczasowa zaświadcze
nie w g wzoru „B" do wkładki 
kat. II. GP-341-1

Jestem miłośnikiem kina. 
Film jest dla mnie nie tylko 
rozrywką ale i pomaga mi w 
nauce. Nie tylko ja, ale cala 
młodzież i społeczeństwo Słup
ska chętnie korzysta z usług 
kina, które wyświetla ciekawe 
filmy.

Obsługa kina „Polonia" w 
Słupsku jest uprzejma i zasłu
guje na pochwałę. Nie dostar
czają jednak artystycznych wra 
żeń amatorom kina stali jego 
mieszkańcy — szczury. Podczas 
wyświetlania lilmu maszerują 
pod nogami widzów. Wywołuje 
to głośne protesty ze strony 
mężczyzn, nie mówiąc już o bar 
dziej wrażliwych kobietach. A 
szczurów jest coraz więcej.

Prosimy Dyrekcję Okręgową 
Kin w Koszalinie, aby zaintere
sowała się tą sprawą.

Zygmunt Hajduk 
uczeń Szkoły Drzewnej 
w Słupsku.

będzl na Pomorzu. Wojna nie 
oszczędziła tych pięknych pta 
ków i liczba Ich spadła w ro
ku 1946 do 5 zaledwie sztuk. 
Ilość ta powiększała się z ro
ku na rok, mimo, że łabędzie 
były tępione przez kłusowni
ków. Obecnie 6tan Ich zwięk
szył się do 36 sztuk. Jednak 
podszywający się pod miano 
myśliwych kłusownicy wciąż 
tępią dzikie łabędzie. W roku 
53 dwaj tacy pseudo-myśllwl. 
podający się za „opiekunów 
rezerwatu" zastrzelili dwa ła
będzie. Naruszyli oni prawo 
myśliwskie, strzelając do pta 
ka podczas gniazdowania. Z 
takim barbarzyńskim stosun
kiem do szlachetnego 6portu, 
jakim Jest myślistwo, powin
niśmy wszyscy walczyć. Każ
dy, kto 6potka takich „łow
ców mięsa" powinien dema
skować Ich 1 donosić o kłuso
wnictwie do Wojewódzkiej 
Rady Ochrony przy Prezy
dium Woj, RN w Koszalinie.

A. Rydz 
woj. konserwator przyrody

Ważniejsze wydarzenia
1870 — Zmarł Karol Dickens, 

wielki pisarz angielski (ur. 1812 
r.).

1943 — Pierwszy zjazd Związku 
Patriotów Polskich w M iskwie.

Ważniejsze łeiełony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 

500.
Strat Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, teL nr 

537
Zegarynka, teL nr 08.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Fałata 3. 
tel. 213.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 11 — ul.

Armii .Czerwonej 1, tel. 187.

0 kiosk z gazetami
w Jarosławicach

O tym, źe czytelnicy chętnie 
czytają codzienną prasę świad
czy list mieszkańców i wczaso
wiczów z Jarosławie, którzy 
proszą o zorganizowanie 
chociażby na okres letni kiosku 
gazetowego.

Należy więc zadbać, aby 
mieli oni możność czytania ga-

Wojewódzkie Zakłady Obrotu Paszami
z siedzibą w Słupsku ul. Kilińskiego 2

WZYWAJĄ
wszystkie Instytucje państwowe i spółdzielcze z terenu 

województwa,
które dotychczas nic przedstawiły zapotrzebowania na 
pasze objętościowe (słomę i siano) na okres od 1 lloca 
1953 r. do 30 czerwca 1954 r. by obowiązek ten speł

niły najdalej do dnia 10 czerwca 1953 r.
Odbiorcy, którzy do tego terminu nic złożą zapotrzebo
wań będą pominięci w puli zopatrzenlowej na rok 

1953-54.

Dlaczego ?
...Ubrania robocze, które 

należą etę kierowcom Woj. 
Kolumny Transportu Sanitar
nego w Koszalinie otrzymali 
pracownicy umysłowi dyrek
cji w Słupisku, którzy przycho 
dzą w nich do pracy w biurze. 
Kierowcy natomiast niszczą 
przy pracy własne ubrania.

Co na to Wydział Zdrowia 
Woj. Rady Narodowej w Slup 
sku? * • *

...Pracownicy Spółdzielni 
Pracy Usług Domowych „Czy 
stość" w Koszalinie nie otrzy
mali należności za miesiąc 
kwiecień br.

Janina Frank

Nowe książki rolnicze i leśne.
Anlkin B. — Mechanizacja 

pozyskania drewna, 1953, »tr. 300, 
rys. 147, zł 22.

Książka imawla zagadnienie me 
chanlzacjl pracy przy pozyskaniu 
drewna w lesle. Przeznaczona jest 
dla uczniów techników leśnych, 
studentów leśnlctws i pracowni
ków inżynieryjno-technicznych 
gospodarstwa leśnego.

Dobrzański B., Malicki A., Ziem 
nlckl S. — Erozja gleb w Polsce, 
1953, str. 194, rys. 37 zł 15,50.

W książce omawiane jest zagad 
nlenle erozji gleb >raz podane są 
zabiegi przeciwerozyjne dostoso
wane do warunków klimatycz
nych 1 glebowych Polski.

Książka przeznaczona Jest dla 
agronomów PGR 1 POM, Instru
ktorów służby rolnej rad narodo
wych, dla Inżynierów 1 techni
ków mellorącyjhych, których 
praca ma największy wpływ na 
zwalczanie erozji oraz dla studen
tów wyższych uczelni rolniczych 
jako podręcznik pomocniczy.

Doświadczenia sadownicze. — 
Praca zbiorowa. 1953, str. 104, rys. 
63, zł 7.

Książka ta należy do serii: Bi
blioteczka Doświadczalna Mlczurl 
nowca, która ma za zadanie za
poznanie szerokich rzesz prakty
ków z nowymi osiągnięciami nau 
kl 1 dostarczanie im materiału do 
prowadzenia własnych doświad
czeń.

W książce tej omówione są prak 
tyczne osiągnięcia z dziedziny sa
downictwa i pszczelnlctwa które 
zasługują na wypróbowanie w 
w różnych warunkach tereno
wych 1 na wprowadzenie do prak 
tyki.

Klimów A. — Anatomia zwie
rząt domowych. Przekł. z ros. 
T. I. 19#, str., 728, rys, 365, zł 81.

Przekład radzieckiego podręcz
nika anatomii zwierząt domo
wych nagrodzonego Nagrodą Sta
linowską. Książka szeroko u- 
względnia zasady nowej biologii 
mlczurlnowsklej w ujm owanlu 
ontogenezy 1 filogenezy układów 
1 narządów ciała zwierzęcego. 
Podręcznik ten zawiera szczegó
łowo potraktowany porównawczo 
opis wszystkich układów 1 narzą
dów dala zwierzęcego, w książ
ce zostały zwięźle podane 1 nale
życie podkreślone najważniejsze 
problemy mające praktyczne zna 
czenie dla studiowania tak przed 
miotów teoretycznych Jak również 
klinicznych i zootechnicznych.

Posłowie przyjmują
9 czerwca br. w godz. 13— 

18 w Biurze Wojewódzkiego 
Zespołu Poselskiego w Kosza 
linie przyjmować będzie Inte
resantów poseł ob. Kazimierz 
Rynklewfcz oraz członek Pre- 
zydlum Woj. RN Kazimiera 
Michałowska.

Biuro Zespołu Poselskiego 
mieści się w gmachu Woj. RN 
pokój Nr 194 1 czynne jest
codziennie od godz. 8 — 16.

Realizacja zobowiązań
Wśród licznych zobowiązań 

podjętych przez rzemiosło in
dywidualne województwa ko
szalińskiego, na ogólną sumę 
około 400 tys. zł, na szczegół 
ne podkreślenie zasługuje rea
lizacja zobowiązania przez rze 
mleślników słupskich.

Członkowie Cechu Rzemiosł 
Różnych w Słupsku remontu
ją w ramach swego zobowląza 
nia 2 kondygnacje budynku 
Zakładu Doskonalenia Rzemio 
sła przy ul Popławskiego 11. 
Budynek ten stal dotąd bez.- 
użytecznle. Dzięki zreallzowa 
nlu przez rzemieślników swe
go zobowiązania Zakład Do
skonalenia Rzemiosła uzyskał 
dwie nowe sale wykładowe, 
sypialnie na 80 łóżek oraz kij 
ka pomieszczeń na warszta
ty szkoleniowe, których brak 
utrudniał szkolenie nowych 
kadr rzemieślniczych tak p*>-  
trzebnych na terenie woje
wództwa koszalińskiego, szcze 
gólnle w zakresie usług rze 
mleślnlczych dla w«l. Wartość 
wykonywanych prac przekra
cza 100 tys. zł.

(Jb)

Radio
PROGRAM I

10 czerwca 1953 (środa)
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 

12 04, 16.00 , 20.00, 23.00.
Muzyka: 5.20, 6.10, 7.20, 8.00 — 

poranna, 9.20 rożrywk., 9.30 karne 
ralna, 12.15 „na swojską nutę'‘, 
13.00 „wieś tańczy 1 śpiewa", 
13.15 rizrywk., 13,30 młodzi muzy
cy, 16 20 kantata, 17.20 konc. 
mandol., 18.15 konc. popul., 19.00 
rozrywk., 20 34 rum. muz. lud., 
21.00 konc. chopln., 21.45 melodie, 
22.30 taneczna, 22 43 kameralna.

Audycje inne: 5.10 dla wsi, 6.45 
dla wychów. przedszkoli, 6.50 
gimn., 7 50 kalend., 8.55 dla kl. 
VI, 10.55 dla kl. I 1 II, 11.13 muz. 
1 aktualn., 1145 dla kobiet, 12 45 
dla wsi, 15 30 dla dzieci, 16.50 dla 
kobiet, 17.00 pogadanka, 18.45 
„Kartki z pamiętnika- — >po- 
wlad.„ 19 45 dla wsi, 20 45 odpow. 
fali 49, 21.30 reportaż liter., 22.15 
aud. liter.

Sport: 20 28 wiadomości sporto
we.

znali wskazań partii, linii par
tii, Jeśli nie będą uczyć się 
z partyjne | prasy Jak trzeba 
pracować.

Równie słabe Jest zainte
resowanie gaizetą wśród pra
cowników Prezydilum Woj. 
RN w Koszalinie, gdzie tylko 
50 proc pracowników prenu 
meruje prasę Nikt nie śle
dzi za tym, Jak rozprowadza
na prasa fest czytana. Ani or
ganizacja partyjna, ani rada 
zakładowa nie zajęły się tym, 
że wydziały takie Jak Wy
dział Inspekcji, Wydział Kul 
tury, Wydział Podatków WieJ 
skich, w ogóle nie prenumeru 
Ją prasy. Komisja Kulturalno- 
Oświatowa — wraz ze swoją 
przewodniczącą Anną Water- 
ską — nie pracuje Nie zaj
muje się więc 1 czytelni
ctwem W najwyższym stop
niu niewłaściwy jest stosunek 
niektórych kierowników wy
działów do sprawy prenume
raty. Na zapytanie kolporte
ra, dlaczego nie prenumerują 
prasy, odpowiadają: „nie za
wracajcie ml głowy". Nawet 
tak poważne polityczne pismo 
Jak „O trwały Pokój i Demo
krację", nie interesuje akty
wu Prezydium Woj. RN, cze
go dowodem Jest, że na czer
wiec zaprenumerowano Je tyl 
ko w dwóch egzemplarzach. 
Czy Woj. RN posiada tylko 
dwóch aktywistów?

Za kolportaż prasy w zakła 
dach pracy odpowiadają orga
nizacje partyjne, które winny 
kierować pracą kolportera za
kładowego, nadać jej określo
ny kierunek polityczny, nie 
ograniczając się do zbierania 
pieniędzy na przypadkowo 
wybrane czasopisma.

Również delegatury PPK 
„Ruch" mają na tym odcinku 
wiele do zrobienia. Gdyby 
pracownicy PPK „Ruch" zro
zumieli, jakie zadania ciążą 
na nich, gdyby Woj. Oddział

Kina
KOSZALIN „Nowa Huta" — 

„Tajemnicza wyspa" — prod. 
radź.

Seanse 18 I 20.
„Młoda Gwardia" (Rokossowo)— 

„Mały partyzant" — prod. czesk.
Seans godz. 20.
SŁUPSK „Polonia" — „Żołnierz 

Zwycięstwa" — seria I — prod. 
polskiej.

Seanse godz. 18, 18 I 20.
KOŁOBRZEG ..Wvbrzefe" — 

„Akcja B" — prod. czesk.
Seansk godz. 17 1 19 .
SŁAWNO „Sława" — „Uciecz

ka z niewoli "— prdd. radź.
Seanse godz. 17 1 19.

Muzeum
Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 

Czerwonej 53 zwiedzać można od 
godz. 12—17, w nledz. i piątki od 
12 - 19.

W poniedziałki 1 dni pośwlątecz 
ne Muzeum nieczynne. W piątki 
wstęp bezpłatny.

Listy naszych czytelników

Objąć kino „Polonia" w Słupsku
akcją odszczurzania

Wojewódzkie eliminacje 
amatorskich zespołów teatralnych

Zawiadomienie
Niniejszym podajemy do wiadomości, że przedsiębiorstwa 

państwowe „Żegluga Przybrzeżna w Gdańsku" 1 „Żegluga 
Przybrzeżna w Szczecinie" uległy połączeniu 1 prowadzo
ne są pod nazwą

„POLSKA ŻEGLUGA PRZYBRZEŻNA"
Siedzibą przedsiębiorstwa Jest Gdańsk, ul. Grodzka Nr 17, 
zaś siedzibą Ekspc_vtury Jest Szczecin, ul. Słoneczna Nr 33 

K-118-1

SKRADZIONO portfel z nastę
pującymi dokumentami: kartę 
meldunkową, wydaną przez Frezy 
dlum Gminnej Rady Narodowej 
w Rymaniu, pokwitowanie ankie
tyzacji, oraz dwie metryki uro
dzenia na nazwiska: Szfajk>wskl 
Józef 1 Dzlurdzio Zofia.

P-335-1

zet i w jak najkrótszym czasie 
utworzyć placówkę PPK „Ruch" 
w Jarosławicach, by prasa bez 
opóźnień docierała i do tej 
miejscowości.

ST. NOWAK

„GŁOS KOSZALIŃSKI" ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPB w Koszalinie. Redaguj*  Kolegium Redaktor Naczelny tel. 714 przyjmuje w godz. 10—12 Adres Redakcji—Koszalin, ul: Alfreda Lampe Nr 20
Telefony: Sekretarz Redakcji — 114 Dział Partyjny — 968. Dział Ekonomlczno-Mortkl - 495 Dział Ruiny — 810 Dział Korespondentów _ 230 Dział Miejski — 285 Dział Sportowy, Dział Kulturalny — 567 Re
daktor Techniczny. Dział Zagraniczny, Korekta — 715 Sekretariat - 567. Wydawca — Delegatura RSW „Prasa”, teL 291 Druk Koszalińskie Zakłady Graficzne, tel 779 Zamówienia 1 wPlary na prenumeratę pocztową przyj
mują wsryslkl*  urzędy pocztów*  oraz listonosze, a na prenumeratę zakładową wszystkie rozdzielnię PPK „Ruch". Prenumerata zakładów*  miesięcznie—zł 3,50. Prenumerata pocztowa mlaslęcn,i» — 11 * Nadesłanych rękopi
sów Redakcja nl*  zwraca. C—4—10585. Nr zamówienia 143.

KRONIKA
KOSZALINA

W sobotę 6 bm. rozpoczęły 
się dwudniowe ellmlnac|e arna 
tonsklcb zespołów teatrelnycb. 
W eliminacjach blerze udział 
5 zespołów: Zespół PDK 
Szczecinek ze sztuką „Próba", 
zespól WDK Koszalin — „Bu
raczane liście", zespół przy 
Dyrekcji Państwowych Uzdro
wisk Połczyn - Zdrój — „30 
srebrników", zespół Słupskiej 
Fabryki Narzędzi Rolniczych
— „Ożenek" 1 zespół przy Ra
dzi© miejscowej Woj. RN — 
„Zwycięstwo". W pierwszym 
dniu eliminacji wystąpił ze
spół PDK Szczecinek oraz ze
spół WDK Koszalin. W obu 
wypadkach poziom gry był nie 
wyrównany. Ujawniło się p> 
ważne zróżnicowanie zespo
łów. w których obok artystów
— amatorów o niewątpliwym 
talencie, odtwarzających rolę 
z prostotą prawdziwego prze 
życia (np. Marla Jundzlłł ze 
Szczecinka w roli Wiery w 
„Próbie"), występują członko



Jak pracowałem nad rolq
generała Świerczewskiego

Autorka filmu „Żołnierz 
Zwycięstwa" — Wanda Jaku
bowska — po wielu próbach 
zdecydowała się powierzyć ml 
rolę generała Świerczewskiego. 
Zdawałem tobie sprawę z wiel
kie/ odpowiedzialności, ale prze 
mogłem obawę i zgodziłem się.

Zastanawiając się nad kon
cepcją roli, stwierdziliśmy 
wspólnie, te podobieństwo 
zewnętrze nie jest zagadnieniem 
najistotniejszym. Nie chodzi bo 
wiem o znalezienie sobowtóra, 
a próba stworzenia poprzez 
charakteryzację absolutnego po
dobieństwa unieruchomi twarz 
aktora, uniemożliwi pokazanie 
żywego, wrażliwego człowieka. 
Aby bardziej upodobnić mnie 
do Świerczewskiego, doklejono 
mi tylko kawałek nosa i zgolo
no głowę.

Moim zadaniem było poka
zać w iilmie możliwie jak naj
pełniej posiać generała Świer
czewskiego. Jak się do tego 
zabrać!

Znasz przecież komunistów 
— mówiła Jakubowska — poczy 
taj uważniej Lenina 1 Stalina, 
przyjrzyj się dokładnie życiu 
naszego Generała.

I to stało się punkiem 
wyjściowym mej pracy. Po
myślałem o wspaniałych żywo
tach Lenina, Stalina, Dzierżyń
skiego, Kirowa, Dymitrowa, 
Fuczika, Nowotki, Buczka i wie 
fu, wielu Innych. Zacząłem 
studiować ich życie i walkę. 
Dojrzałem wspólną cechę: od
danie bez reszty klasie robotni
czej, skąd płynęła miłość do 
człowieka, odwaga i wiara w 
zwycięstwo. Stąd nienawiść do 
ciemnych sił reakcji.

I 'tak życiorys Generała 
nabrał dla mnie nowej, gorące/ 
treści. Zdanie: „Urodziłem się 
22 lutego 1896 r. w Warszawie, 
przy ul. Kaczej" przemówiło’ do 
mnie w pełni, kiedy dowiedzia
łem się, że o tę biedną 1 brzyd 
ką ulicę, zamieszkałą przez pro
letariat w ciągu wielu lat, wy
pytywał każdego napotkanego 
rodaka na licznych szlakach 
swoich niestrudzonych walk. 
Tam obserwował bystrymi ocza 
mi chłopca wzmagającą się wal
kę proletariatu. Tam stwierdził 
-- kiedy już sam pracował jako 
metalowiec — czym jest wy
zysk. Tam narodziła się jego 
świadomość klasowa. Wydarł 
go z tej ulicy fabrykant, który 
w strachu przed pożogą wojen 
ną wywiózł swoje mienie wraz 
z robotnikami do carskiej Rosji. 
Tu Świerczewski dowiedział się, 
jak należy walczyć. Tu zetknął 
się bezpośrednio z myślą leni
nowską. Tu w pamiętnych 
dniach październikowych z ty
siącami robotników rosyjskich 
szedł do szturmu na bramy 
Kremla.

Wielka Rewolucja Pażdziernl 
kowa wyznaczyła gen. Świer

czewskiemu drogę na całe ty
cie. Widzimy go w mundurze 
radzieckim i hiszpańskim, zno
wu w radzieckim i wreszcie w 
polskim, w mundurach, pod któ
rymi bl/e ciągle to samo gorą
ce serce, bije w rytm Między
narodówki dla jednej sprawy — 
wolności klasy, z której wy
rósł, i wolności narodów. Kie
dy zjawił się w Hiszpanii, by 
bronić jej ludu przed atakiem 
iaszystów — wiedział, że wał
czy również o sprawę ludu pol
skiego.

Sceny hiszpańskie przyspa
rzały mi niemało trudności — 
napotykałem na nie zresztą na 
każdym kroku. Starałem się w 
miarę swych możliwości poko
nywać je. Na przykład: kręci
my w pierwsze/ , części filmu 
sceny batalistyczne z teatru 
wojny domowej w Hiszpanii. 
Atak wojsk ludowych na wzgó 
rze. Kanonada, ciągłe wybuchy 
artyleryjskie. Nie mogę na tyle 
opanować się, aby nie drgać po 
każdym strzale. Staram się opa 
nować te objawy niepokoju, 
jakich z pewnością nie znal bo
haterski Generał. Udało ml się 
to dopiero po wielu trudach i 
mogłem wreszcie w skupieniu 
zagrać tę scenę.

Miłość do klasy robotnicze/, 
do partii kształtuje charakter 
Świerczewskiego. W ostatnim 
dniu walki z hitlerowcami wy
syła do KC Polskie/ Partii Ro
botniczej depeszę. W pierwszym 
zdaniu mówi: „Wojsko Polskie 
stworzyła Partia i ona jest źród
łem jego męstwa". A kończy: 
„Chwała Partii". Te słowa ukazu 
/ą także źródło legendarnego 
męstwa Świerczewskiego.

Generał Świerczewski — to 
piękny przykład patriotyzmu- 
internacjonalisty. Serdeczną 
przyjaźnią darzyli go Hiszpanie, 
Francuzi, Niemcy, Amerykanie, 
Rosjanie. Wszyscy, z którymi 
bił wspólnie wroga.

Poznałem wielu z nich. A 
każdy patrzył na mnie przeni
kliwie, z niepokojem, jak gdy
by chclał powiedzieć: „Czy ty 
dobrze rozumiesz, kim był nasz 
Generał?" Odpowiadałem z 
uśmiechem, myśląc, że ich nie
pokój również zbliża do mnie 
coraz bardzie/ postać bohatera, 
którą mam odtworzyć. Wszyscy, 
którzy znali gen. Swierczewskle 
go, podkreślali /ego bezpośred
niość, pogodę i prostotę, zalnte 
resowanie człowiekiem, dar 
zjednywania ludzi. I tak powoli 
człowiek, którego nie znałem, 
stawał się dla mnie z każdym 
dniem bliższy...

Zadanie stało się dla mnie 
jasne: odtworzyć postać drogą 
naszemu narodowi, pokazać te
go, który rozpoczął walkę o 
nasz dzień dzisiejszy. Czy mi 
się to choć w malej części uda
ło — nie do mnie należy odpo
wiedź.

JÓZEF WYSZOMIRSK1

III Liga
Wyniki niedzielnych spot

kań:
Flota Gdynia — Gwardia 

Słupsk 1:0, Stal Nakło — 
Unia Inowrocław 1:2, Gwar
dia Gdańsk — Kolejarz Byd
goszcz—0:2, Kolejarz Gdańsk 
— Stal Gdańsk — 1:3, Budo
wlani Człuchów — Kolejarz 
Toruń 0:4.

TABELA
Stal Gdańsk 17 43:11
Kolej. Bydgoszcz 15 22:10
Kolejarz Toruń 14 32:19
Kolejarz Gdańsk 11 17:13
Flota Gdynia 10 12:16
Gwardia Słupsk 9 20:24
Unia Inowrocław 9 16:25
Gwardia Gd. 5 14:25
Budowl. Człuchów 5 11:24
Stal Naklo 5 10:32

Z I Spartakiady szkół ogólnokształcgcych

Dobre wyniki uczniów-sportowców w Wałczu

Unia nadal przodownikiem klasy A

Niespodzianka w Szczecinku
W Drawsku — miejscowa Spój

nia przegrała 3:4 z drugim w ta
beli Kolejarzem Białogard, w 
Słupsku — Kolejarz pokonał swe 
go Imiennika z Darłowa 3:1, w 
Złotowie — Spójnia wygrała z 
Kolejarzem Świdwin 4:2, zaś w 
Koszalinie — przodownik tabeli 
Unia Szczecinek, odniosła kolejne 
zwycięstwo nad miejscowym 
KS-em w stosunku 5:1, a Spójnia 
zremisowała ze Startem 2:2.

Tak więc, po 12 niedzielach roz 
grywek piłkarskich o mistrzo
stwo klasy A prowadzi szczeci
necka Unia bez straty punktu 
oraz z dobrym stosunkiem bra
mek — 82:12. O drugie miejsce 
walczę drużyny Kolejarza z Biało 
gardu 1 Słupska oraz Gwardii Ko 
szalm 1 Spójni Złotów.

Obeenę sytuację w koszalińskiej 
klasie A Ilustruje najlepiej za
mieszczona poniżej tabela:

Wyniki 1) Ulik (Łódź) 
3:51:46, 2) Klablńskl (Warsza
wa) — w tym samym czasie, 
3) Łlszklewicz (Łódź) — w tym 
samym czasie, 4) Sałyga (Łódź) 
— 3:51:48, 5) Jamroz (Wro
cław) — 3:51:52, 6) Woźniak 
(Bydgoszcz).

Drużynowo zwyciężyła
Łódź przed Warszawę 1 Wrocla 
wiem.

W ostatnich konkurencjach 
turnieju szermierczego rozegra 
no floret kobiet 1 szablę. We 
florecie zwyciężyła Skwarska 
(Warszawa) — 8 zwycięstw 
przed Kwietniewską (Warsza
wa) — 6 zwycięstw 3) Kwiat
kowska (W-wa) 5 zwycięstw.

W szabli wzięło udział 49 
szermierzy. Pierwsze miejsce 
I tvtuł mistrza Spartakiady zdo 
był Piątkowski (Warszawa) — 
6 zwyc. przed Kuszewskim 
(Wrocław) — 5 zwyc. trzecie 
miejsce zajął Czarnecki (Łódź), 
który pokótiał m. in. Piątkow
skiego. 4) Mioduszewski, 5) 
Ludwiczak, 6) Szymczak.

wych, zaś w konkurencji dziew
cząt — Kapltaniec (Walcz) — 
242 pkt.

Rozgrywki piłki koszykowej w 
konkurencji dziewcząt przyniosły 
zwycięstwo drużynie szkoły ogól
nokształcącej ze Słupska, przed 
Świdwinem 1 Wałczem, zaś w kon 
kurencjl chłopców — drużynie 
wałeckiej przed Białogardem 1 
Koszalinem.

Siatkówka: w konkurencji
dziewcząt zwyciężyły siatkarki 
ze Zlotowa przed Białogardem 1 
Koszalinem, zaś w konkurencji 
chłopców — Słupsk przed Blałor 
gardem 1 Koszalinem.

Rozegrana w ub. niedzielę dal
sza kolejka spotkań o mistrzo
stwo klasy A nie przyniosła za
sadniczych zmian w tabeli. Nie 
obyło się jednak bez niespodzia
nek. Największą z nich jest po
rażka koszalińskiej Gwardii z Ko 
lejarzem Szczecinek. Kolejarze 
okazali się groźni na swoim bo
isku 1 zdobyli cenne dwa punkty 
zwyciężając Gwardię 1:0. Atak 
Gwardii Jeszcze raz wykazał, te 
mimo zdecydowanej przewagi w 
polu nie potrafi skutecznie strze
lać.

W pozostałych spotkaniach pa- 
dły następujące wyniki:

Jak Już podawaliśmy I Let
nia Spartakiada szkół ogól
nokształcących województwa 
koszalińskiego stała na do
brym poziomie 1 przyniosła 
szereg dobrych rezultatów. 
Dwudniowa batalia czołowych 
uczniów-sportowców rozegra
na w Wałczu była wszech
stronnym przeglądem dorob
ku szkolnictwa ogólnokształ
cącego w dziedzinie wf I spor 
tu i wykazała dalszy postęp 
naszej sportowe| młodzieży.

Z uznaniem należy również 
podkreślić dobrą organizację 
zawodów, do czego w dużym 
stopniu przyczynili się człon 
kowie komitetu organizacyj
nego Spartakiady z przewodni 
ezącym PKKF w Wałczu ob. 
Subelem 1 dyr. miejscowego 
Liceum Ogólnokształcącego 
ob. Gąską na czele. Dużą p> 
moc w sprawnym przeprowa
dzeniu zawodów okazali tak
że aktywiści zrzeszeń sport<> 
wych 1 nauczycielstwo.

Centralną częścią Spartakla 
dv były rozegrane na stadio
nie w Wałczu-Bukowlnle za
wody lekkoatletyczne. Tam 
też zgromadziło się najwięcej 
publiczności, tam padly naj
lepsze wyniki. Na marginesie 
dodać należy, że poziom zawo 
dów pływackich byt dużo slab 
szy.

W ramach zawodów 1-a uzy 
skano wiele.dobrych wyników', 
z których kilka Jest lepszych 
od rekordów okręgu.

Należy tu wymienić czas 
T. Czyezyn ze Sławna — 
1.25.6 min. w biegu na 500 

,m (a nie jak podaliśmy wczo
raj mylnie — na 800 m) — 
uzyskany w półfinale, rezulta 
ty Kzeleckiego w 5-boju: 100 
m — 12,3, kula — 13.83,

Nie 15.58,8 
a 13.58,8!

Wczoraj do notatki pt. 
..Lekkoatleci radzieccy pobili 
dwa rekordy ZSRR" wkradł 
się błąd. Doskonały lekkoatle
ta ZSRR Anufrlew w biegu na 
5000 m uzyskał czas 13.58,8, 
a nie jak podaliśmy mylnie 
15.58,8 min.

Wynik Anufrlewa jest dru
gim czasem na świecie na 
tym dystansie, jedynie o 0,6 
sek. gorszym od rekordu śwla 
ta Haegga (Szwecja).

I Liga
Budowlani Opole — CWKS 

3:2 (1:1),
OWKS Kraków — Górnik 

Radlin — 3:1 (2:0),
Budowlani Chorzów—Gwar 

dla Kraków — 0:3 (0:0),
Ogniwo Bytom — Budowla 

ni Gdańsk — 1:1 (1:1),
Gwardia Warszawa — Ko

lejarz Poznań — 3:1 (2:1),
Ogniwo Kraków — Unia 

Chorzów — 1:2 (1:1).

Na stadionie Włókniarza od
było się uroczyste zakończenie 
wiosennej Spartakiady ZS 
Gwardia. Po defiladzie wszyst 
kich uczestników Spartakiady 
odbyła się dekoracja szarfami 
mistrzowskimi zwycięzców w 
poszczególnych konkurencjach.

W punktacji ogólnej zwy
ciężył Kraków 138 pkt. 
przed Łodzią — 132,5, Wrocla 
wiem — 126.5, Warszawą — 
125, Gdańskiem — 114.5,
Bydgoszczą — 109,5 i Pozna
niem — 102 pkt.

W ostatnim dniu Spartakia
dy rozegrano kolarski wyścig 
szosowy na dystansie 105 km 
z Łodzi przez Piotrków do To
maszowa I z powrotem. W wy
ścigu wzięło udział 75 kola
rzy. W drodze powrotnej, za 
Piotrkowem uformowała się 
czołówka, w której Jechali: 
Ulik, Klablńskl, Łlszklewicz, 
Sałygą i Jamroz. W tej kolej
ności piątka ta wpadla na me
tę.

dysk — 46,31, skok w dal— 
6,19 1 wzwyż — 1,69 m, co w 
sumie przyniosło mu dobry wy 
nlk ogólny — 3.128 pkt.

Ponadto dobre wyniki,
lepsze od rekordu okręgu 
uzyskali: Piotrowski I Zygan 
w biegu na 1000 m. Piotrow
ski miał czas 2.39,6 min., a 
Zygan—2.40,1 min.. Dąbrowa 
w rzucie oszczepem (600 
gr.) osiągnął 55.20 m.

W poszczególnych konkuren
cjach zwyciężyli:

Dziewczęta: 60 m — Rogalska 
(Świdwin) — 9,0; 500 m — T. Czy 
czyn (Sławno) — 1.25,6; sztafeta 
4 x 100 m Złotów — 57,4; dysk — 
Wawer (Złotów) — 29,13; kula — 
Brzozowska (Białogard) — 9,91; 
oszczep — Karabin (Złotów) — 
28.90; skok wzwyż — Wardzińska 
(Szczecinek) — 1,29; w dal — Czy 
szewska (Złotów) — 4.52, trójbój 
1-a — Duraj (Zlotów) — 1.349 pkt.; 
tor przeszkód — Blndas (Bytów)— 
41,6 sek.

Chłopcy: 100 m — Llgendzińskl 
(Koszalin) — 11,7; 1000 m — Pio
trowski (Szczecinek) — 2.39,6;
kula — Sieredzińskl (Walcz) — 
13,73; dysk — Swlrskl (Zlotów) — 
44,85’; skok w dal — Olejnik (Zlo
tów) — 6,13; oszczep — Dąbrowa 
(Słupsk) — 55,20; sztafeta 4x100 >n 
— Białogard — 47,6; tor prze
szkód — Hruśllńskt (Słupsk) — 
1.01.2; pięciobój — Rzeteckl (Pot- 
czyn-Zdrój) — 3.128 pkt.

Zawody strzeleckie — strzela
nie z kbks na odległość 50 m z 
trzech postaw w konkurencji 
chłopców wygrał Sobczyk 
(Słupsk) — 253 pkt. na 300 możli-

TABELA
Unia Chorzów 17:1 24:9
Gwardia Krak. 15:3 20:9
OWKS Kraków 11:7 18:15
CWKS 10:8 18:13
Ogniwo Bytom 10:8 15:13
Gwardia W-wa 9.9 10:16
Kol. Poznań 8:10 10:11
Bud. Chorzów 8:10 15:18
Górnik Radlin 6:12 12:18
Budowl. Opole 5:13 14:20
Ogniwo Krak. 5:13 8:14
Budowl. Gdańsk 4:14 6:11

gier pkt. Bt. br.
Unia Szczec. 12 24 82:12
Kol. Blat. 12 17 29:31
K 31. Słupsk 11 10 43:13
Gwardia Kosz. 11 15 32:20
Spójnia Złotów 11 14 32:23
Kol. Szczec. 10 11 15:27
Kol. Świdwin 12 10 26:25
KS Koszalin 12 9 30:37
Start Koszalin 12 8 23:37
Spójnia Koszalin 10 4 12:38
Kol. Darłowo 9 2 9:24
Spójnia Drawsko 12 0 10:50

Ul)
Szpital mieścił się na parterze. Tu trzymano więźniów, 

laboratorium 1 gabinety znajdowały się na pierwszym pięt
rze. W podwórzu, w oficynie mieszkał! esesowcy. Można się 
było domyśleć, że Ich oddział był zakwaterowany w pobliżu 
ze względu na to, lż skład dozorców więziennych bezustan
nie się zmieniał. * rano 1 wieczorem z podwórza dochodziła 
głośna komenda, przy zmianie wart.

Szans by stąd uciec było bardzo mało. Jeszcze mniej szans 
miało otwarcie cel Innych więźniów 1 podjęcie ogólnego bun
tu. No cóż! Gert doblerze się do głównego mordercy, będzie 
z nim walczył w pojedynkę 1 od razu odpłaci za wszystkich.

Powinno to nastąpić w nocy z ósmego na dziewiątego ma
ja. Gert do samego końca musi wykorzystać otrzymany odpo
czynek.

Nad wieczór drzwi wejściowe otwierały się na oścież, a w 
progu na krześle rozsladywał się esesowlec z mauzerem w 
lękach. W ten sposób obserwował Jednocześnie 1 korytarz 
1 Certa leżącego w pokoju. Nadto, na noc otrzymywał Gert 
silne środki nasenne, które Jednak zręcznie wypluwał, gdy 
się lekarz odwracał.

Plan Getta polegał na tym, by zmylić czujność dozorców 
więziennych, symulując na każdym kroku wielkie osłabienie.

Najbardziej Jednak niepokoił go lekarz. Był to typ o czer
wonej twarzy, z. rudymi rzęsami. Z Gettem postępował Jak 
z martwym przedmiotem. Szarpnięciem podnosił chorego z po 
ścieli, pchnięciem w pierś układał go z powrotem. Przy tym 
wszystkim najprawdopodobniej dobrze znał się na rzeczy 1 
niełatwo było wyprowadzić go w pole.

Przed upływem tygodnia udało się Jednak nawet lekarza 
wprowadzić w błąd. Nie licząc się z obecnością Getta powie
dział do Jednego z dozorców: „Wkrótce o przedmiocie do
świadczenia pana profesora można będzie powiedzieć. Jak 
powiedzieli o człowieku, który wpadł pod tramwaj: na zawsze 
wyleczył swoje odciski!”

Nie podejrzewając wcale, żartem tym czerwonollcy uczy
nił Gertowl wielką przysługę. Esesowcy dyżurujący w nocy 
prawie przestali zwracać uwagę na chorego, który zgodnie 
ze słowami lekarza, powinien wkrótce umrzeć. Dwa, czy trzy 
razy czujny słuch Getta ułowił nawet spokojne pochrapywanie 
dozorcy. Pochrapywanie co prawda ustawało przy pierw
szym podejrzanym szeleście

Gert liczył na to. że przed dziewiątym maja, dozorcy wię
zienni Jeszcze bardziej zmniejszą czujność. O świcie, kiedy 
sen Jest najtwardszy, spełznie na podłogę, da nurka pod pu
ste łóżka, przesunie się pod nimi do drzwi 1 niespodziewanie 
rzuci się na esesowca W rękach Gert będzie miał metalowy 
młoteczek, którym uderzano go w kolana, sprawdzając reflek
sy. Gert zauważył, gdzie przed wyjściem lekarz kładzie mło
teczek. Jak nie ma Innej to 1 ta broi) Jest dobra. Uderzyć sil
nie dozorcę — i przejście stoi otworem!,..

Nic, wydawało mu się, nie stało na przeszkodzie w wyko
naniu tego starannie wypracowanego planu.

Wieczorem ósmego maja przyszedł Jak zawsze lekarz, zba
dał puls chorego i. pokręcił głową. „Drobny, drobny"—burk
nął pod nosem. Potem zrobił niezadowolony grymas. „Prze
klęty uparciuch! Na złość nie chce wyzdrowieć!".

Strażnicy przygasili górne światło 1 zmrok z kątów przesu
nął się do łóżka Getta. Rozchyliły się drzwi na korytarzu, wię
zień zobaczył sylwetkę dozorcy, wygodnie rozpartego w 
krześle, w swojej stałej pozycji na progu.

Teraz pozostawało czekać, tylko czekać!
Przeszły z pewnością trzy czy cztery godziny, nim Gert nie 

zmieniając pozycji, otworzył oczy. Dotychczas nigdy tak nie 
bywało.

Gert ostrożnie spełzł z łóżka. Na palcach podszedł do 
drzwi, przysłuchiwał się. Martwa cisza. Wyjrzał. Na koryta
rzu nie ma nikogo !

Prawdopodobnie strażnik zszedł z posterunku. To był nie
spodziewanie rzadki traf. Należało działać nie rozmyślając.

Getta opanowało drżenie radosnego podniecenia. Na czub
kach palców wyszedł na korytarz.

W domu, pomimo późnej godziny działo się coś niezwykłe
go. Być może, że właśnie z tego względu pozostawiono Getta 
bez dozoru. Czuć było w powietrzu Jakieś naprężenie, trwo
gę. Na górze trzaskały drzwi, na wewnętrznym podwórku bez
ustannie huczały motory maszyn.

Co by to mogło oznaczać?
Nte czas było zastanawiać się Bad tym. Aby tylko nikogo

nie spotkać. Aby tylko dojść bez przeszkód do gabinetu pro- 
tesora Kannablcha „niewidzialnego ze szklanymi oczami".

W załamaniu korytarza rozległy się kroki 1 wyraźna roz
mowa, Gert rzucił się w bok.

Nieopodal znajdowały się drzwi. Wejść? Zdawało mu się, 
że tam. przy okrągłym stole slędzą ubrani na czarno, uzbro
jeni esesowcy i nagle wszyscy Jednocześnie odwracają się 
1 patrzę w Jego stronę. Potem wolno powstaJą z krzeseł

Po przełamaniu chwilowego niepokoju, Gett otworzył 
drzwi. Przed nim byl ciemny korytarzyk. Nie wahając się 
więzień ruszył naprzód

Kręte schody prowadziły do góry. Gdyby tylko nie za
skrzypiały przeklęte stopnie...

Wszedł po schodach, przestąpił próg pokoju, w którym nie 
było nikogo

Wzdłuż ścian stały ogromne, biblioteczne szafy. Za 
szkłem blado przeświecały złocone grzbiety książek. Nie było 
wątpliwości, że był to gabinet Kannablcha.

Rozglądając się dokoła Gert podszedł do biurka.
Panował tu Idealny porządek. Ostro zatemperowane ołów

ki leżały razem. Podstawki do piór, kałamarze, paczki pa
pieru rozłożone były symetrycznie. Dokładnie po środku stał 
niewielki portret Hitlera — widocznie podarunek, bowiem 
nad wąskim łbem „ftlhrera" ukośne uczesanie przecinał ukoś
ny podpis.

Gert przeczytał:
„Światem można kierować Jedynie przy pomocy strachu 

Adolf Hitler".
Z wyglądu biurka, można było wiele posiedzieć o go

spodarzu. Okazało się. że Kannablch to gabinetowy rozum, 
pedant. Wystarczyło by pewnie z miejsca przesunąć kała
marz albo rozsypać ołówki, a normalny tok Jego myślenia 
uległby zakłóceniu

Na szkle leżał otwarty zeszyt w ceratowej oprawie. Lam
pa osłonięta abażurem rzucała nań świetlny krąg.

Gert pochylił się nad stołem Stronicę przecinała załama
na nleblesko-czerwona Unia. Niżej widoczne były cyfry: 
10/IV, 11/IV. 12/IV...

10/IV — to dziesiątego kwietnia. Czy to nie w tvm dniu 
przywieźli tu Getta? Nie, przywleźM go, zrfaje się, dziewiąte
go. Dziesiątego nastąpN pierwszy atak. , ,
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Kraków zwycięża
w Spartakiadzie ZS Gwardia


